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rano, z wyjątkiem poniedziałków 
i dni poświątecznych;

Przedpłat^
•EJBCOWA kwartalnie 

miosiecinie
Z przesyłką

■3 "e w Stwecji i Dańji
, Francji ...
r Anglii utlrji i Turcji .
„ Włoch i księstw Naddan.

21 franków
15 .
13 MZM HRODOWA

Numer pojedynczy kosztuje 8. centów.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj^
W. LWOWIE: Bióro *d*lnl(traeji .Gazety Na­

rodowej" przy alley Sobieskiego pod liezba 12. (da­
wniej ulica Nowa liczba 201). Ajewcjn dzienni­
ków Platkowskigo ar. » plac katedralny. W 
KHAKO WIE: Elitarnie Józefa Czecha w rynku. WPA- 
RYZU: na cała Francje i Anglje jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, ruo Jacob 13. W WIEDNIU ; p. Haaaen- 
ateln et Vorler, nr, 10 WaMlflacheaade i A. Oppelik. 
Wollzeile, 29. W FRANKFURCIE: nad Menem i Hare- 
burgn: p. Haazenateln et Yofler.

OGŁOSZENIA przyjmojp aię ca opłatp O centów 
od miejaca objętości jednego wierna drobnym dru­
kiem, oprócz opłaty cyplowej 30 ct. za każdorazowe 
amieazczenie.

Liaty reklamacyjne nieopiecz^towane nie nli-gaja 
frankowaniu.

Manuakrypta drobne nie zwracają aię lecz bywa, 
ją niazczone.

Lwów d. 8. kwietnia.

(Po sankcji. — Gazeta na wystawę. — Dr. 
Gregr. — Ustawa o zawieszaniu sądów przy­
sięgłych.) "lI v/0t0M0»01q s lit" j . |

Pisma czeskie z niedzieli wysławiają się 
o sankcjonowaniu reformy wyborczej, po 
części nawet literalnie, tak samo jak my.

Politik pisze: „Reforma wyborcza stała 
się faktem dokonanym; musimy ją wziąć 
jako taki i po temu urządzić nasze postę- 
wanie. Węźmiemy udział w reformie wybor­
czej, a to w sposób, który ponownie dowie­
dzie, że aniśmy zapomnieli ani też sprzy­
krzyło się nam, -wszędzie i zawsze, pod wszel- 
kiemi okolicznościami, gorliwie, wytrwale i 
z poświęceniem walczyć za słuszne prawo 
naszego narodu. Przeciwnicy nasi mogą być 
pewni, że potrafimy nową tę sytuację wyzy­
skać, i przeciw skoncentrowanemu nową u- 
stawą niemiectwu przeciwstawić jednolite 
słowiaństwo, a ów przechylający się ku zagra­
nicy konserwatyzm naszym na wewnątrz 
zwróconym patrjotyzmem sparaliżować, w 
ogóle za pomocą konstytucji tyle zdobyć pola 
dla naszej słusznej sprawy, ile tylko w ogóle 
zdobyć można.

„Na razie będziemy i musimy zajmować 
się nadchodzącemi wyborami bezpośrednie- 
mi. Nasz program prawno-polityczny będzie 
stał nienaruszony, i wzywamy tylko 
wszystkich patrjotów gorąco, aby tolerując 
na razie wszelkie podrzędne, programu 
prawno-polityczne go wprost medotykające 
odcienia opinii, z całej opozycji utworzyli 
jedną żelazną falangę, któraby nietylko zdo-i 
łała oprzeć się szturmowi przeciwnika i oca­
lić tak mocno zagrożoną pozycję prawa na­
rodowego i państwowego, ale także przez 
postępowanie jednotliwe, solidarne doprowa­
dziła do stanowczego tryumfu prawa i spra­
wiedliwości. Reforma wyborcza jako ustawa 
jest dla nas tylko prostym faktem, do któ­
rego naszą taktykę polityczną zastosujemy — 
nic więcej/

Pokrck pisze: „Wierni naszemu progra 
mówi politycznemu, tudzież wypowiedzianym 
tysiąckrotnie przez naszych przywódzców za­
sadom i ostatniej w sejmie d. 8. październi­
ka 1871 uchwalonej rezolucji, będziemy wo-. 
bec nowej ustawy tak postępować, jak tego 
wymaga nasz program narodowy i nasze za­
sady prawa. Tak jak wyzyskiwaliśmy już usta­
wy, przez innych a bez nas wydane, tak też 
zrobimy użytek jak najobszerniejszy z tej u- 
stawy. Czyli zaś wynik wyborów odpowie 
życzeniom naszych przeciwników — to inne 
pytanie. Zdaniem ćałej federalnej opozycji w 
Przedlitawii, trzeba wziąć udział w .wybo­
rach bezpośrednich. Nowa ustawa łączy 
wszystkie stronnictwa opozycyjne ku jedne-, 
mu celowi. Jeżeli zatem zamiarem prawo­
dawców było, w ostatnich nawet, dotychczas 
obojętnych kołach obudzić zmysł dla spraw 
publięznych, to zaiste, nową ustawą cel ten 
osiągnęli. Ale -to możemy zaręczyć, że nie 
wyniknie ztąd udział pozytywny w progra­
mie rządowym/

Pytano się, dlaczego Wiener Ztg. nie 
obwieszcza reformy wyborczej. Obwieściła ją 
w niedzielę, a zarazem wiedeńskie pisma 
centralistyczne z tego dnia podały szunjne i 
dumne, piełne zwrotów orjentaluych artyku­
ły o reformie wyborczej, wraz z niebywałą 
masą dodatków inseratowych — a to dlate­
go, że wiedeńskie dzienniki z d. 6 bm. ma­
ją figurować na wystawie powszechnej. Zda- 
je się jednak, że i niecentralistyczne pi- 
snąa wiedeńskie o tern się dowiedziały, bo 

wyszły z wielkiemi dodatkami a oraz z ar­
tykułami, nie bardzo miłemi dla centralizmu.

Oczywiście kłamstw spisali centraliści 
w swych pismach onegdajszy,ch jeszcze wię­
cej jak dawniej. Najkolosalniejszem jest kłam­
stwo w korespondencji St. Pressy ze Lwo­
wa dnia 3. bm., widocznie we Wiedniu sfa­
brykowanej, podane: „Wczoraj odbyło się 
tutaj poufne zebranie posłów galicyjskich, 
którzy przystali do sztandaru federalnego, 
jako to Smarzewski, Hoszard i inni. Nara­
dzano się nad tern, czy delegacja galicyjska 
ma wejść do Rady państwa nawet w razie 
przyjęcia przez kraj programu federalnego. 
Na to pytanie odpowiedzieli i najzacieklejsi 
federaliści, że należy wejść, zac^em uchwa­
lono agitować w, sejmie w tym duchu. “

Ile słów, tyle kłamstw jak najniedorze­
czniejszych. Dr. Hoszarda we Lwowie wcale 
nie było. P. Smarzewski był dnia 2. bm. we 
Wiedniu, i zasiadał w delegacjach wspólnych; 
program federalny właśnie wymaga, aby nie 
iść do Rady państwa; a z wejściem do niej 
upadłby i program federalny. Zaiste, są to 
kłamstwa, godne wystawienia na wystawie 
powszechnej!

Jedna rzecz martwi niesłychanie centra- 
listów, którą też w numerach niedziel­
nych pomijają główne ich organa, ale tem 
zacięciej podnoszą Tagblatt i jemu podobne. 
Oto Wiedeń nie chce święcić sankcjonowania 
reformy wyborczej iluminacją, choć ilumino­
wało Berno i kilka innych żydowskich mia­
steczek na Morawie. Ani uczty wielkiej nie 
można było zwołać, jak np. w Gracu.

Dla posłów centralistycznych sankcja re­
formy była hasłem do rychłej ucieczki z bu­
dy pod Szkocką bramą. Odroczenie Izby po­
słów miało nastąpić dopiero w sobotę, kiedy 
i wielki ochmistrz dworu miał uwiadomić ją 
uroczyście o zaślubinach arcyks. Gizeli, jak 
już zawiadomił sejm węgierski. Tymczasem 
już w piątek Dumba postawił wniosek odro­
czenia, a Izba skwapliwie go przyjęła. Bę­
dziemy zatem do dnia 21. bm. uwolnieni od 
czytania andronów, jakie plotą centraliści za 
dyety lOreńskowe.

W skutek długiego, a jak się okazało z 
prawomocnego już wyroku sądów centralisty­
cznych, niesłusznego uwięzienia dr. Skrej- 
szowski popadł w słabość śmiertelną; a dr. 
Gregra, któremu wyrok miano odczytać wczo­
raj, uwolniono już w piątek za kaucją 5.000 
zlr., gdyż, według telegramów centralisty­
cznych, „dr. Cziżek (obrońca Gregra) wyka­
zał, że nie ma już powodu trzymania go w 
więzieniu po skończonej rozprawie, i srogie 
ciosy, jak równocześne zapadnięcie 5 dzieci 
Gregra na ospę, z których dwoje już umar­
ło, czynią obecność jego w kole rodziny nie­
zbędną/

Dwa te procesa i towarzyszące im oko­
liczności są zaiste okropne. 

Ustawao zawieszaniu sądów przy­
sięgłych, przyjęta w Izbie posłów 97 gło­
sami przeciw 16 według wniosku komisji, o- 
piewa: Myotnsw aeliądaS abwfl

„Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa 
w celu uzupełnienia art. 11. ustawy zasadni­
czej z 21. grudnia 1867 D. P. P. L. 144 o 
władzy sędziowskiej rozporządzam co nastę­
puje:

§. 1. Działalność sądów przysięgłych pod 
względem wszystkich przydzielonych im czyn­
ności karygodnych lub co do poszczególnie ■ 
nych rodzajów tychże, może być w pewnym 
okręgu zawieszoną czasowo, a mianowicie 
najdłużej przez rok, jeśli zajdą tamże fakta, 
któreby okazały tego potrzebę w celu zabez­
pieczenia bezstronnego i niezawisłego wyro­

kowania. Zawieszenie następuje w każdym i 
szczególnym wypadku po wysłuchaniu sądu i 
najwyższego na mocy rozporządzenia całego ! 
ministerstwa i pod jegoź odpowiedzialnością. 
Rząd obowiązany jest przedłożyć rozporzą­
dzenie to z przytoczeniem powodów obu Izbom 
Rady państwa, jeśli takowa jest zgromadzo­
ną, natychmiast, w przeciwnym zaś razie 
bezpośrednio po jej zebraniu się, i znieść je 
zaraz, skoro tego zażąda jedna z Izb 
Rady państwa. Jeśli działalność sądów przy­
sięgłych została w jakimś okręgu, na mocy 
rozporządzenia zawieszoną, to zawieszenie to 
w drodze rozporządzenia nie może być tamże 
ani przedłużone.m, ani przed poaowuem o- 
twarciem posiedzeń Rady państwa wznowio- 
nem.

§. 2. Tak zawieszenie działalności sądów 
przysięgłych, jak tegoż zniesienie ogłoszonem 
być ma w dzienniku praw państwa.

§. 3. Wzmiankowane w §. 1.. rozporzą­
dzenie ma ten skutek, że rozprawa główna 
co do czynności karygodnej, przedmiotem jej 
będącej, oraz środki prawne przeciw jej wy­
rokom co do niej zapadłym, stosować się 
muszą według tych przepisów, które obowią­
zują co do zbrodni, do sądów przysięgłych 
nienależących. Jeśli chodzi o zbrodnię za­
grożoną karą śmierci iub więcej niż pięcio- 
letniem więzieniem, natenczas rozprawa głó­
wna toczyć się ma w odecności sześciu sę­
dziów, z których jeden jest przewodniczą­
cym; w razie równości głosów decyduje 
zapatrywanie dla obżałowanego korzyst­
niejsze.

§. 4. Co do spraw karnych, w których 
w dniu ogłoszenia wzmiankowanego w §. 1. 
rozporządzenia rozprawa główna już się od­
była, lub przynajmniej już się zaczęła, prze­
pis §. 3. o tyle tylko może być zastosowa­
nym, o ile rozprawa główną ma być powtó­
rzoną. Procesa karne, w których w dniu u- 
stauia zawieszenia sądów przysięgłych roz­
prawa główna w jednej instancji już się od­
była lub przynajmniej zaczęła, należy dopro­
wadzić do końca w sposób §. 3. określony,

§• 5. Niniejsza ustawa wchodzi równo­
cześnie w życie z nową procedurą karną.

Radość w Berlinie.
Niemcy w Berlinie upojeni zachwy­

tem radośnym. Dwa do tego mają po­
wody. Gdy w Wiednia agenci pruscy 
wrzaskliwie manifestowali swą uciechę z 
otrzymania sankcji dla bezpośrednich wy­
borów, oddających lo$y państwa Habs­
burgów w ich ręce, jednocześnie prawie 
parlament berliński, przyjmując bardzo 
znaczną większością głosów wniosek La­
skera o rozszerzeniu kompetencji parla­
mentu niemieckiego na całe sądownictwo 
krajów niemieckich, przyniósł nowy try­
umf dumie berlińskich Teutonów. Rozwój 
każdej narodowości bardzo chętnie widzi­
my, a jednak owym pompatycznym mo­
wom przywódzców pruskich, którzy w u- 
chwale parlamentu berlińskiego widzieli 
blizkie uzupełnienie jedności niemieckiej, 
przyklasnąć nie możemy. Niweczenie od­
rębności krajów niemieckich nie jest 
tryumfem dla narodowości niemieckiej,' 
dąży ono jedynie do poddania Niemiec 
przewadze pruskiej; jakie zaś są dążenia 
Prusaków, wiemy dobrze. Narodowość w 
ich ręku jest tylko środkiem do pochwy­

cenia rządów, gdzie się tylko uda, i to 
rządów na samowoli opartych.

Sprusaczenie Niemiec postępuje 
dość szybko. Pierwszym wydatnym tego 
^rokiem była jedność cłowa, dalej jedność 
wojskowa, przeprowadzana stopniowo, a 
która dziś jest już zupełną. Armie kra­
jów niemieckich są pod zwierzchnictwem 
komendy pruskiej, mundur nawet, z wy­
jątkiem Bawarów, noszą pruski. Niedawno 
zaprowadzono znów jedność dyplomatyczną. 
Agenci pruscy reprezentują interesa pod­
danych książąt niemieckich, a tylko jedna 
Bawarja i w tym razie stanowi wyjątek, 
bo jakkolwiek z Watykanem zerwał Bis- 
mark, król bawarski dotąd nie poszedł 
za jego śladem.

Wniosek Laskera na drodze sprusa- 
czenia Niemiec jest bardzo waźnynj, ściera 
on wszelkie wydatnę wskazówki odrębno­
ści. Niedawno kanclerz niemiecki wahał 
się przedsiewziąść spełnienie tak ważnego j 
kroku, za którym idzie już prawie w na­
turalnym rozwoju zmiana nazw ksią­
żąt udzielnych na urzędników prus­
kich. Wniosek ten nim przejdzie w ży­
cie, dużo wymagać będzie pracy — za­
twierdzenie wspólnego kodeksu cywilnego 
i kryminalnego, przeorganizowanie sądo­
wnictwa potrzebuje długiego czasu, usu­
nięcie jednak prawodawstwa sądowego 
z pod atrybucji sejmów krajowych, czyni 
z nich ciała bez żadnego znaczenia, a 
uwzględnianie interesów pojedyńczych kra­
jów oddaje na łaskę parlamentu berliń­
skiego. Wpływy pruskie w Niemczech są 
więc już dość znaczne, jeżeli przeciwko 
wnioskowi Laskera głosowali jedynie ka­
tolicy, a minister Delbrtlck zapowiedział, 
iż jest wszelka pewność, że w Radzie 
związkowej uzyska on znakomitą wię­
kszość. Podobno i w tym razie, jedynie 
Bawarja oponować będzie. Rząd bawarski 
dla tryumfu Prus nie chce zrzec się od­
rębności swego kraju, ale kłopoty, jakie 
Bismarkowi wyrządzają Bawarowie, na- I 
gradzają usłużni Wiedeńczycy, to też i 
radość zeszło tygodniowa w Berlinie była 
powszechną. Bez wielkich trudów pan- 
germanizin szybkie robi postępy, a ku 
temu pieniądz okazał się środkiem więcej 
pożytecznym jak bagnet.

W rozwoju społecznym owe dwa 
fakta, dokonane w zeszłym tygodniu, roz­
zuchwalające do reszty dumnych Prusa­
ków, mieć będą doniosłe znaczenie. Przy­
słuchajmy się gawędkom uczonych pro­
fesorów, którzy lud usiłują dla swych 
idei porwać, a z nich dowiemy się, że 
jakkolwiek dyplomacja berlińska nie chce 
zgodzić się jeszcze na to, aby publicznie 
już dziś zawiązywać stosunki z centrali- 
stami, oni jednak Austrję uważają już 
jako swoją i radzą nad zniemczeniem lu­
dów nieniemieckich, które centraliści mają 
im z sobą przynieść w podarku. Węgrzy 
przerachowali się więc, dopomagając do 
tryumfu działających w interesie sąsia- 

I da. Dziś już wpływ Węgrów słabnie,

Niemcy w Austro - Węgrzech buszują. 
Stan to tylko przejściowy, ale jeżeli prędko 
nie zmieni się, to musi doprowadzić cen- 
tralistów do ostatecznego tryumfu — roz­
bicia Austro-Węgier. Na ten wypadek 
przygotowują się już jak Niemcy tak i 
Moskale, dwa narody pałające żądzą za­
boru, które tem samem w wzajemnem 
staną do siebie przeciwieństwie.

W walce tych olbrzymów ważną 
odegrać muszą rolę ludy słowiańskie. 
Niemcy, oślepieni niedawnym jeszcze blą • 

i skiern zwycięztw, gwałtem zamyślają 
j Słowian w swych żołnierzy zamienić, 
j Moskale nie mniejszą pokłądająć wiarę 
| w zbawienność podobnego systemu, nie 
! odsuwają pochlebstw bałamutnych, głoszą 
! się za opiekunów Słowiańszczyzny i o- 

brońców jej przed zachceniami pangerma- 
nów. Ta wzajemna rywalizacja nim do­
prowadzi do krwi rozlewu, różne przej­
dzie fazy; nie zaniedbujmy się jednak i 
my w przygotowaniach, starajmy się wy­
robić stanowisko niezawisłe na tyle, aby 
módz w chwili stanowczej z korzyścią je 
spożytkować.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Kraków dnia 5. kwietnia.

( V.) Znając rozległość i ludność Krako­
wa, oraz stosunki podobne w innych mii- 
stach galicyjskich, zdajesię, że nietrudno by­
łoby odpowiedzieć na pytanie: ilu też w Kra­
kowie jest notarjuszów? Tymczasem ręczę, 
że cyfra, która czytelnikom na myśl przycho­
dzi, jest przynajmniej pięć razy mniejszą od 
rzeczywistej. Kraków w obecnej chwili ma 
tylko dwóch notarjuszów, pp. Gebla i Mu- 
czkowskicgo. Biura ich przez cały dzień są 
w oblężeniu formalnem, i pomimo że nawet 
w godzinach objadowych nie bywają zamy­
kane, nie mogą wystarczyć potrzebie. Na 
sporządzenie najprostszego aktu notarjalnego 
czekać potrzeba w średniem przecięciu dwa 
tygodnie.

Zbytecznem byłoby dowodzić, że to jest 
źle, źe na tem cierpi cały ogół ludności, że 
wszystkie ważniejsze interesa doznają z tego 
powodu uciążliwej zwłoki. Nie dosyć jednak 
na tem, źe jest źle, gdyż może być jeszcze 
gorzej.

W skutek rezygnacji dr. Szlachtowskie- 
go wakuje posada wice-prezydenta, a w li­
czbie ubiegających się o nią wymieniają je­
dnego z tych dwóch, jedynych na cały Kra­
ków notarjuszów. Być może, że nie zostąńie 
on wybranym, że dr. Szlachtowski przez po­
nowny wybór lub cofnięcie rezygnacji pozo­
stanie na stanowisku, lub też kto inny będzie 
miał więcej głosów od wspomnianego nota- 
rjusza, na przypadek jednak jego wybpru 
drugie co do ludności miasto w Galicji zo­
stałoby o jednym notarjuszu, gdyż w takim 
razie wybrany, przyjmując wybór, musiałby 
zaniechać notarjatu, który na mocy istnieją­
cych praw nie daje się pogodzić z urzędem 
wiceprezydenta. (Praw takich nie znamy; p. r.) 
Jeden notarjusz na Kraków, a choćby i dwóch 
wreszcie, jest to tak mało, że sądzimy, iż 
dość zwrócić uwagę na tę anormalność, aże­
by ci, od których to zależy, zaradzić jej się 
postarali.

Dziesięć lat w Australii.
przez

Sygurda Wiśniowskiego.
(Dokończenie.) *) X ;

Gdybym nie był już opłacił przejazdu do, 
Europy, byłbym może poszedł za radą' 
Wrighta i przeprowadził lądem pierwszą ko 
lonię do Port Darwin. Nie wiem do dziś 
dnia, czy zamiar jego 'się udał i czy'odkryto, 
tam złoto. Zapytałbym go listownie gdybym 
wiedział dokąd adresować, lecz dziwny ten 
włóczęga znajduje .się już. może w Patagonii; 
może Murzyni go zjedli, lub kocioł parowy, 
kolo którego często majstrował na Rayens-. 
wood, wysadził go w powietrze! *

Uściskawszy Wrighta, nająłem czółno,' 
aby mnie zawiozło do,okrętu, kołyszącego się 
na godach przystani i podnoszącego właśnie, 
kotwicę. Chór majtków śpiewających dlatego,' 
aby w takt stąpać przy' tej prący, pożegna­
nia znajomych, krzątanie się kapitana i ofi­
cerów na pokładzie,. zapowiadały już bar­
dzo blizką, chwilę rozstania.

Współpodróżni raczyli się. szampanem i 
suszyli sobie głowę nad komponowaniem ry­
mów pożegnalnych, panujej bowiem , w .Au- 

zwyczaj układania wierszowanych 
ek ,w godzinę odpłynięcia z portu i po- 
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syłania ich do którego z dzienników, który 
je nazajutrz drukuje jako pożegnawcze sło­
wa odpływającego w dalekie kraje ża­
glowca.

Kilku biedaków zdobyło się. na wiersz 
pierwszy: Queen of t]ie Pacific Ocean! (kró­
lowo Spokojnego oceanu), ale ani rusz nie 
mogli do niego dobrać rymu.

Grek spostrzegłszy mnie zawołał ura-

— Oto człowiek, który pisał a nawet 
drukował wiersze w Górniku Ranenswoodu; 
on nam ułoży „Odę poźegnawczą/

Proszony i częstowany szampanem, nie 
mogłem się wymówić. Napisałem wiersz li­
chy, jak się o tem czytelnik przekona, czyta­
jąc polski onego przekład. Wtedy jednak, gdy 
go odczytałem załodze okrętu, ogólne okla­
ski były znakiem uznania mej pracy. Brzmia- 
ły one jeszcze gdy pilot wyprowadzał okręt 
z portu, światła i białe blaszane dachy miar 
sta znikały, a lekki zefir od lądu wydymał 
jąc zwolna żagle pędził nas na wschód. 
Chmury wiszące na południu, zapowiadały 
blizką burzę, wszystko więc usposabiało mo­
ich towarzyszów podróży do entuzjazmu, do 
którego podnietą były zwrotki moje.

Oto przekład mych rymów:
Pani Spokojnych mórz, 
U stóp australskich wzgórz, 
Dziedzino bóstwa wolnaści! 
Prostota Ojców, obfitość sławna, 
Hart Twoich synów, gościnność d&5na, 
Niech wiecznie w Twych murach gości!

Niechaj zatoka f . . .
Sina, głęboka I
Hołysze. tylko bezbronne statkf iai,!l£'0 | 
'Które do Ciebie jakby do matki,
Z najdals-ych krańców zgarąą się świata.
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Przeszłości prace przyszłość bogata, 
Gdy na potęgi staniesz zenicie, 
Niech Ci opłaci sowicie.

Grodzie mój miły, w południu chwały, 
Jak dzisiaj zacny, tak bądź wspaniały. 
Niech Bóg Wszechmocny potężną dłonią 
Od zbójców Wschodu przemądrą bronią 
Bramy przestani Twojej ochrania.
Gładki Pacyfik niech fale spiętrza, 
I w niezbadanej topieli wnętrza 
Wraże Ci floty pochłania!

Rozkoszne wzgórza, wiecznie zielone, 
W pierwotnej ciszy dziś pogrążone, 
Niechaj nie wstrzęsa ryk armat dziki, 
Tłumów szalonych wściekłemi krzyki 
Schludne nie tętnią ulice.
Niech widok braci walczących z braćmi 
Nigdy rozpaczy łzami nie zaćmi 
Twych hożych dziewic źrenice.

Lat mej młodości błoga gościno, 
Swobód, równości kraino!
Ty co szerokie otwarłszy wrota, 
Dostatkiem pracy, dostatkiem złota 
Nęcisz z za morża ludy, odarte 
Z praw swych do życia, z swych gniazd wyparte 
Po raz ostatni patrzę ku Tobie, 
Ku Twej stolicy, co się w ozdobie 
Jaskrawych murów, dachów srebrzystych 
Po nad zatoką rozlega, 
W której znów nurtach gładkich i czystych 
Oko ich obraz dostrzega.

Oto ładugi wzięto ostatek, 
Kotwicę dźwigły ramiona 
Ochoczych majtków z mórz łona. 
Żwawi) rozpostarł czarny flasz statek 
Śnieżnych żagli skrzydła, szqrqifie.v, ;• 
Wnosi się, buja, fale głębokie
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Przeszywa piersi ostremi;
Załoga widząc okręt już w ladzie, 
Szło, na wyniosłym stojąc pokładzie, 
Chór pożegnalny ku ziemi.

Zniknęły brzegi Australii białe, 
Zniknęły srebrne pałaców czoła, 
Znikają sinych g‘r szczyty.
Tylko już fale, modre, zuchwale, 
Wiecznie ruchliwe widzę do kola 
I błękit gwiazdami kryty.

Jakież niebawem zobaczę kraje, 
Nieznane ujrzę zwyczaje ?
Gdzie wściekłość burzy blizkiej zapędzi? 
Lecz, jeżli morza otchłań oszczędzi, 
Do Ciebie ziemio, dziś porzucona, 
Powróci pamięć stęskniona!

Zaledwie odczytałem wiersze, skinął pi­
lot nasz na czółno, towarzyszące okrętowi, 
aby się doń zbliżyło, spuścił się w nie po 
sznurowej drabinie, za nim poszli znajomi, 
którzy z portu towarzyszyli nam aż do tego 
miejsca. Powiewaliśmy ku nim chustkami i 
kapeluszami, dopóki czółno, co ich wiozło 
do miasta, nie znikło w oddaleniu i zmroku; 
wtedy ostatnim, przeciągłym okrzykiem po­
żegnaliśmy brzegi Australii.

A teraz żegnam i ciebie czytelniku pol­
ski, który doczytałeś cierpliwie tę zamorską 
gawędę. A może nie na zawsze cię żegnam, 
gdyż podobnie jak ptak przelotny, wystra­
szony srogością klimatu Europy i zimnem wie- 
jącem od najbliższych mi osób, mam znów 
ochotę w gorętsze puścić się kraje, pomię­
dzy mniej skostniałych ludzi, gdzie może 
znowuź poznam okolice godne opisu. Gdzie­
kolwiek jednak pojadę, pąmięć Pęlski .towa- 
rzyszyć mi będzie w wędrówce, przywiązanie 
bowiem nawet do przybranej matki Australii 
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ustępuje przed miłością rodzinnego, tyle nie­
szczęśliwego gniazda! Zostajcie z Bogiem!

Przypisek.
Przed kilku dniami odebrałem list z 

Anglii od znajomego, który wrócił z Au­
stralii. Doniósł mi o losie kilku moich i czy­
telnika znajomych.

Wright kopie złoto w Port Darwin i 
buduje ogromny hotel w miasteczku, w któ- 
rem przymocowano linę telegrafu morskiego 
z Europy. Będzie to kiedyś miasto znakomi­
te, bo telegrafy całej Australii zbiegną się 
w tym punkcie. Wright zostanie milio­
nerem.

Mac Crossan posłuje w Brisbane i czu­
le mnie wspomina. Wywiaduje się kiedy wró­
cę do Australii, i czy mam zamiar pisywa­
nia do Górnika Ranenswoodu.

Pan Stuart strzela znowuź do Murzy­
nów za to, źe mu bydło rozpędzają. Nieda­
wno napadli jego dom podczas niebytńości 
Europejczyków, i ogołocili go z wszelkiej ży­
wności.

Kopalnie na około gór Piramidowych, 
nazwane stale Nową Warszawą, zajmują wie­
lu robotników i maszyn parowych. Zwą je 
także The Poles diggings (kopalnie Po­
laka).

O Dianie ani słowa. Może poszła za 
mąż, może oczekuje na konkurenta w zielo­
nej khmizelce, i co ranka całuje ów drobny 
dyament w obszernych ramach. Nie zazdro­
szczę gustu!

KONIEC.



Kraków d. 6. kwietnia.

(N.) Dalszy przebieg sprawy obsadzenia 
katedry kliniki chorób wewnętrznych na uni­
wersytecie krakowskim, sprawy ciągnącej się 
od dwóch lat, a która w ostatnich czasach 
była przedmiotem tylu artykułów dziennikar­
skich, jest już wiadomy. Pomimo jednozgo 
dnego wystąpienia dzienników polskich wszy­
stkich odcieni, klika wiedeńska zrobiła swo­
je, i większością 11 głosów przeciw jednemu 
przedstawiła na tę posadę dr. Zygmunta Ra­
dziejowskiego, a to na zasadzie następujących 
kwalifikacyj:

1) że dr. Radziejowski nie jest znako­
mitością naukową, więc nie zaćmi kolegów 
swoich, którzy także większością 11 głosów 
przeciw 1 postanowili starać się nie być zna­
komitościami naukowemi;

2) że dr. R. zajmował się chemią le­
karską i farmakodynamiką, więc do wykła­
dów chorób wewnętrznych jest tak uprawnio­
nym i uzdolnionym, jak do wykładu historji 
powszechnej albo teologii moralnej;

3) że dr. R., jakkolwiek ma nazwisko 
polskie, nie jest jednak Polakiem i po pol­
sku nie umie, ale za to ma przeciw sobie 
całą prasę polską.

Takich kwalifikacyj wymaga obecnie 
wydział lekarski uniwersytetu krakowskiego 
od kandydatów na członków swego szanow­
nego grona, i smutno wyznać, że na dwunastu 
głosujących, jeden tylko, jedyny oponuje 
przeciwko temu, a organ wydziału, Przegląd 
lekarski, nie wiem dlaczego jeszcze nie w 
żargonie wiedeńskim redagowany, donosi o 
tern z całą powagą, jako o ważnym kroku 
ku ostatecznemu rozwiązaniu sprawy od da­
wna zawieszonej.

Byłoby rzeczą nieocenioną, gdyby mini- 
sterjum, które już parę razy dało dowód, że 
posiada więcej taktu i logiki niż niektóre 
wydziały naszego uniwersytetu, odrzuciło 
kandydaturę, na tak śmiesznych opartą pod­
stawach.

Co do dziennikarstwa, zdaje się, że za­
wieje ono uczyniło zaszczytu klice wiedeń­
skiej, przypisując jej jakąś myśl polityczną, 
germanizatorską, w ubieganiu się pierwsze­
go lepszego Niemca na tę katedrę. Tym spo­
sobem, jak się okazuje, nie szło o nic więcej 
tylko o dobranie sobie kolegi, przy którym 
ich własna arcymaluczka znakomitość mo­
głaby się wydać wielkością, trzeba więc było 
bądź co bądź starać się o kogoś co nie zna 
specjalnie przedmiotu, który ma wykładać. 
Ze misji germanizatorskiej nie mieli, dowo­
dem jest to, że sprowadzają człowieka, który 
samem przyjęciem stanowiska, do którego 
nie ma kwalifikacji, jeszcze przed przyjazdem 
okrywa się śmiesznością. Tacy ludzie nie są 
zdolni do misji politycznej, bo śmieszność 
najprędzej i najłatwiej tego rodzaju apostol­
stwo zabija.

Warszawa d. 29. marca.

(f) Urządzenie wystawy wiedeńskiej nie 
wyjdzie na korzyść rządu węgiersko-austrja- 
ckiego, jeżeli się tylko okaże, że przemysł 
jest w kwitnącym stanie i kraj bogaty, bo 
podobne przechwalania się ze swojem boga­
ctwem znęcają złych sąsiadów, gotowych za­
wsze do korzystania z cudzego dobra. Wy­
stawa paryska, na której tak świetnie wy­
stąpiła cała produkcja przemysłowej Francji, 
skusiła rząd pruski do wojny, z czego od­
niósł korzyści, bo 5 miliardów i dwie pro­
wincje. Nie jest to bagatelka, pomimo sto 
kilkadziesiąt tysięcy zabitych i rannych Niem­
ców. Przypominam sobie w tej chwili opo­
wiadanie jednego z wygnańców, zamieszkałe­
go w jakiemś.miasteczku syberyjskiem. Chwa­
lił się i wszystkim pokazywał kilkaset ru­
bli, które pocztą otrzymał. Tejże samej nocy 
miejscowi rozbójnicy napadli na jego mie­
szkanie, i tylko rewolwer ocalił go. Niechże 
więc rząd austrjacko-węgierski przygotuje re­
wolwery, potrzebne w tym może jeszcze fo­
ku na przyjęcie nieproszonych gości.

Wycofania wojsk pruskich z Francji nie 
można uważać jako prostą grzeczność księ­
cia Bismarka dla pana prezydenta rzeczypo- 
spolitej francuskiej. Podobne uprzejmości 
ze strony rządów mają zwykle ukrytą myśl, 
która zapewne zmusza rząd pruski do kon­
centrowania wojennych sił, w celu zrobienia 
nowego jakiego napadu na którego z dobrych 
swoich sąsiadów. Czy cios wymierzony będzie 
na Austrję czy na Moskwę, niedaleka przy­
szłość pokaże.

W ogóle obecny stan Europy nie przed­
stawia dostatecznej rękojmi pokoju. Ogłosze­
nie w Hiszpanii rządu republikańskiego bez 
republikanów, o tyle tylko sprawiło u nas 
wrażenie, że bez wyjątku wszyscy podziwiają 
i uwielbiają bezinteresowność króla Amadeu­
sza, którego niektórzy porównywają z w. 
ks. Konstantym, rządzącym w Warszawie w 
1862 i 1863 roku. I jeden i drugi oddani 
byli sprawie porządku, szanując przytem na­
rodowość powierzonych im nad obcemi kra­
jami rządów. Obadwaj też wobec zaburzeń 
i intryg wojskowej kasty zmuszeni byli wy­
rzec się władzy, o którą niejeden człowiek 
ambitny dobijałby się. Tak w egzystencję 
rzeczypospolitej hiszpańskiej, jak również i 
francuskiej, nikt tutaj, mający chociaż tro­
chę rozsądku, nie wierzy. Znajomy mi dy­
gnitarz moskiewski w prywatnej pogadance 
wypowiedział tak swoje zdanie polityczne: 
„Thiers to stary lis, któremu władza zawró­
ciła głowę, i do śmierci pozostać chce pre­
zydentem rzeczypospolitej francuskiej. Tym­
czasem, monarchista w duszy, przygotowywa 
umysły i organizuje kraj tak, aby po śmierci 
jego, rodzina Orleańska objęła rządy Francji. 
W każdym razie Thiers jest znakomitym mę­
żem stanu, jakkolwiek winien wiele Napo­
leonowi III., który zaprowadził dobrobyt we 
Francji, bo nie byłby w stanie wypłacić 5 
miliardów." Taż sama dostojna osoba utrzy­
muje, że zaraz po wystawie wiedeńskiej na­
stąpi wojna; ale w zupełnie innych kombi­
nacjach. Niemcy w przymierzu z Austrją mają 
się rzucić na Moskwę, Moskwa ma pobić sta­
nowczo Prusy, zawrzeć pokój w Berlinie, i 
wziąć 12 miliardów talarów kontrybucji. 
Austrja ma być zupełnie rozbitą, i częścią 
przyłączoną do Niemiec, a w większej części 
do Moskwy, która ma zabrać całą Słowiań­
szczyznę. „Na to wszystko jesteśmy przygo­

towani — powiedział mi szanowny moskiew- I 
ski dostojnik, i wkrótce potwierdzą wypadki 
to, co mówię". Co do mnie, sądzę, iż gdyby 
sto tysięcy Prusaków i takaż siła Austrja- 
ków wkroczyła do Kongresowej Polski, w tej 
samej godzinie wszystkie władze moskiewskie 
ze swojemi archiwami, czynownikami, i ro­
zumie się naszemi pieniądzmi, opuściłyby 
nietylko Nadwiślański kraj, jak nazywają 
Kongresową Polskę, ale nawet Litwę, Wo­
łyń i Podole.

W podróży kilkodniowej, którą odbyłem 
poza Niemnem, ze zdziwieniem spostrzegłem 
w jednej parafii cmentarz katolicki, w którym 
wszystkie krzyże nagrobne były zrąbane sie­
kierami. "Na zapytanie moje odpowiedzia­
no mi, że to nastąpiło w r. 1864 z polecenia 
wyższych władz moskiewskich. W sąsiednim 
majątku, gdzie przodkowie właściciela zbudo­
wali cerkiew, dla ocalenia klasztoru ks. bernar­
dynów, obecnie po zniesieniut czyli jak grzecznie 
wyrażają się, sekularyzowaniu majątków 
duchownych, zagrabiono również i kościoł 
bernadyński, który zamieniono na szyzmaty- 
cką cerkiew. W braku jednak parafian 
wschodniego wyznania, wydzierżawiono żydom 
katakomby kościelne na piwnicę, gdzie sprze­
dają okowitę miejscowi żydowscy handlarze.

Nagła śmierć 181etniej Józefy Kwiat­
kowskiej, bo w 40 godzinach zmarła bez- 
przytomnie, niewiadomo z jakiej przyczyny, 
wielkie sprawiła wrażenie na mieszkańcach 
Warszawy. Znana ze swojej piękności i do­
broci serca, wzbudziła powszechny żal, i dla­
tego chcąc w niej uczcić zasługi ojca, około 
30.000 osób, towarzyszeniem przy eksporta- 
cji zwłok z domu na cmentarz na barkach 
młodzieży, okazało swoje współczucie i od­
dało hołd należny i młodej zmarłej dziewicy 
i pamięci zmarłego ojca jej, Józefa Kwiat­
kowskiego, który zakończył życie w Paryżu 
w 1871 roku 15. paźdiernika.

Ś. p. Józef Kwiatkowski, kupiec, uro­
dzony w Warszawie, dyrektor resursy oby­
watelskiej, był jednym z najczynniejszych w 
mieście naszem agitatorów, w celu podnie­
sienia sprawy narodowej. Po pogrzebie arcy­
biskupa Fijałkowskiego, którego eksportacją 
sam czynnie się zajmował i gościnnie przyj­
mował przybyłe parafie chłopów na pogrzeb 
i po oblężeniu kościoła św. Jana, a wyszedł­
szy za granicę, nieprzestawał tam wszelkie- 
mi możliwemi środkami zasilać rozumną a- 
gitację dla podtrzymania narodowego ducha. 
Był przeciwnikiem zbrojnego powstania z 
zasady; ale po wybuchnięciu onego całą du­
szą przyłączył się do sprawy powstańców.— 
W czasie pobytu jego w Wiedniu, Krakowie 
i we Lwowie działalność jego była czynna, 
energiczna, gdzie miał właśnie pole okaza- 
zania swojej bezinteresowności i poświęcenia 
dla sprawej narodowej bez granic. Po upad­
ku powstania razem ze ś. p. Szlenkierem, 
szwagrem swoim, udał się do Paryża, gdzie 
razem z współpracownikiem i przyjacielem, 
Karolem Ruprechtem, z poświęceniem dla 
sprawy narodowej i biednej naszej emigracji 
pracował, aż doczekał się swoich marzeń, 
wojny prusko-francuzkiej, mając nadzieję, że 
przez tę wojnę nareszcie dzień szczęścia i 
dla naszego kraju zaświta. W czasie oblęże­
nia Paryża stanął w szeregach obrońców 
stolicy Francji, a co najważniejsza, stał się 
opiekunem i podporą rodaków, narażonych 
na głodową śmierć w blokowanem mieście.. 
Katastrofa francuzka, służba na wałach Pa­
ryża, gdzie z całą gorliwością patrjotyczną 
spełniał po nocach swoje obowiązki, wpły­
nęły na stan jego zdrowia. W czasie rządów 
komuny i teroryzmu Wersalczyków, obłożnie 
chory i bezprzytomny, w mieszkaniu swojem 
w Paryżu "przebywał. Na wiadomość tę córka 
jego ś. p. Józefa wraz z matką przybyły z 
Warszawy do St. Denis, zajętego przez Pru­
saków, i po kilku dniach pobytu tam zdo­
łały nasze panie wyprosić sobie pozwolenie' 
przejścia pod konwojem pruskim pieszo do 
Paryża w chwili właśnie ataku Wersalczy­
ków na Paryż wśród zniszczenia, strzałów i 
płonącego miasta, — ojca i męża zastały 
nasze poczciwe kobiety w najoplakańszym 
stanie, i dopiero po uspokojeniu ruchawki 
paryzkiej zdołały go przewieźć w okolice 
Paryża na letnie mieszkanie, gdzie pomimo 
pomocy znakomitych lekarzy Yerncja i Ak- 
senfelda ś. p. Józefa, mając wówczas 16 lat, 
z całem poświęceniem opiekowała się cho­
rym ojcem aż do 15. października 1871 r., 
daty prawdziwie męczeńskiej śmierci znako­
mitego obywatela miasta Warszawy i obroń­
cy sprawy narodowej. — Ś. p. Józef Kwiat­
kowski spoczywa obok szwagra swojego, Ksa­
werego Szlenkiera na cmentarzu Pere La 
Chaise.

Dziwnym wypadkiem losów ks. Wil­
czyński eksportował zwłoki ś. p. Józefa, i 
właśnie w dzień pogrzebu córki jego w War­
szawie wywiezionym został z Warszawy do 
Archangielska. Wszystkie te szczegóły z ży­
cia Kwiatkowskiego znane mi były, bo nie­
raz wypowiedziane z ust zmarłej córki.

Rozpuszczają znowu pogłoski, że lewy 
brzeg Wisły z ks. Poznańskiem i częścią 
Galicji ma otrzymać król saski, a Saksonia 
przyłączoną być do Prus. Nowy ten podział 
ma się odbyć za zgodą trzech monarchów.

Wiedeń d. 4. kwietnia.

= Czytaliście w tutejszych dziennikach 
centralistycznych mnóstwo szczegółów o de­
legatach naszych, zasiadających w wspólne; 
delegacji. Rozpisywano się o usunięciu się 
od nich wszystkich delegatów niemieckich 
na posiedzeniu, że żaden z delegatów nie­
mieckich ani z ministrów wspólnych nie ra­
czyli się nawet z nimi przywitać. Dalej pi­
sano, że cesarz bardzo niełaskawie przyjął 
naszych delegatów, na audjencji jakieś przy­
kre słowa powiedział p, Zyblikiewiczowi, tak, 
iż p. Zyblikiewicz i inni delegaci nasi byli 
skonsternowani. Z najlepszych poinformowa­
ny źródeł, mogę wam jednak zaręczyć, że w 
tych wszystkich wiadomościach wiedeńskich 
dzienników niema ani słowa prawdy.

Delegaci niemieccy witali się z naszymi 
tak, jak na poprzetłnich sesjach. Ministrowie 
wspólni również bardzo uprzejmie witali się 
z nimi, a cesarz bardzo łaskawie nawet 
przemawiał do naszych delegatów. Panu Zy­
blikiewiczowi wyraził radość swoją, iż nasi 
delegaci przybyli do Wiednia i biorą udział

Francja. Jak wiadomo, zrzekł się Grevy 
ponownego wyboru na marszałka Zgroma­
dzenia narodowego, kiedy 231 intrygantów 
rojalistycznych dało swe głosy bonapartyście, 
Buffetowi, członkowi ministerstwa Olliviera 
z d. 2. stycznia 1870. Grevy ustępując może 
być spokojnym o sąd, jaki o nim wyda hi- 
storja. Ująwszy jeszcze wBordeaux ster naj­
burzliwszego z parlamentów, umiał nim kie­
rować bezstronnie i umiejętnie. Ustąpienie 
Grevyego nabiera o tyle doniosłości polity­
cznej, że powaga Zgromadzenia zmaleje obe­
cnie do najniższej miary a ruch za rozwią­
zaniem tegoż spotęguje się w dwójnasób. D. 
4. b. m. wybrano 304 głosami przeciw 285 
marszałkiem kandydata prawicy, Buffeta. Na 
temże samem posiedzeniu przyjęto również 
ustawę municypalną dla miasta Lugdunu, i 
postanowiono jeszcze przed rozpoczęciem 
ferji wziąć pod obrady sprawę wynagrodzenia 
dla Paryża i departamentów nawiedzonych 
wojną.

Wiochy. Z Rzymu donoszą o chorobie 
papieża, od kilku dni trwającej, choroba po­
lega na mocnym katarze i bolach stawów. 
Nie zachodzi jednak żadna obawa. Lekarze 
polecili, aby na kilka dni wstrzymał się od 
publicznych zajęć.

Dnia 4. brn. rozdano w Izbie projekt 
ustawy o korporacjach religijnych, wypraco­
wany i kilkakrotnie poprawiony przez Re- 
stellego. Zawiera ona w swej dzisiejszej po­
staci następujące zasady: Dochody zamknię­
tych klasztorów przeznaczają się na cele do­
broczynne, edukacyjne i wyznaniowe. Sumy 
przeznaczone na pierwszy cel oddają się 
rzymskiej kongregacji dobroczynności, na 
drugi cel komunie rzymskiej i władzom 
szkolnym; na trzeci probostwom rzymskim. 
Fundusze klasztorów, w których rezydują 
jenerałowie i jeneralni prokuratorowie zako­
nów obcokrajowych, obrócone będą w części 
na powyższe cele, w części zaś oddane do 
rozporządzenia papieżowi, tak aby za nie 
mógł utrzymywać stosunki z domami, po za 
granicą Włoch leżącemi; czasowo jednak po- 
zwolony jeszcze będzie użytek z tych dóbr 
jenerałom i jeneralnym prokuratorom i po­
zostawia się im domy, które zamieszkują. 
Zarządem fuduszów zajmować się będzie ko­
misja z trzech, przez rząd mianowana; o- 
prócz tego ustanowioną będzie komisja kon­
troli, złożona z dwóch członków Rady pro­
wincjonalnej rzymskiej, przez nią wybranej. 
Wszelkie dobra nieruchome muszą być sprze­
dane i w rentę zamienione. Instytuty zagra­
niczne mają dwuletni termin do przemiany 
dóbr; w tym czasie mogą się również ukon­
stytuować jako nowe instytucje na podsta­
wie praw krajowych.

Hiszpania. Plan działania gorąco pole­
cany przez Castelara ma być ten, aby powo­
łać do armii wszystkich zdolnych, w stanie 
dyspozycji zostających jenerałów, chociażby 
ci nie byli z usposobienia republikanami, a 
tylko czasowo republikę uznali. Plan ten 
dlatego nabiera wagi, że w Hiszpanii wszy­
scy prawie najzdolniejsi oficerowie nie nale­
żą do stronnictwa republikańskiego i obecnie 
źyją w bezczynności. Castelar chce ich zu­
żytkować zwłaszcza teraz, kiedy się organi­
zują w całym kraju na wielką skalę bata­
liony ochotnicze. Wprawdzie nie cały gabi­
net zgodził się dotąd na ten projekt, ale już 
zawiązanie rokowań z marsz. Se। rano dowo­
dzi, iż rząd przechyla się ku niemu.

Z Barcelony telegrafują d. 3. bm.: Rząd 
oznajmił, iż nabył 40.000 broni dla rozda­
nia jej w Katalonii. Równocześnie oświad­
czył, iż odtąd operacje przeciw karlistom 
rozpoczną się z całą energią. W pobliżu 
Berga rozstrzelali karliści 60 żołnierzy, na­
leżących do batalionu ochotników Katalonii, 
po złożeniu przez nich broni.

Banda Saballsa wzmogła się już obe­
cnie do 4000 ludzi.

Ziemie polskie.
Według wiadomości z Niemiec czerpa- 

ych, hr. Szuwałów, naczelnik 3-go oddziału 
kancelarji carskiej (policja tajna) wypraco­
wał i przedstawił komitetowi do spraw pol­
skich, zasiadającemu w Petersburgu, szereg 
rozporządzeń, zmierzających do polepszenia 
położenia wracających do Polski za ułaska­
wieniem politycznych wygnańców i emigrantów.

Birzewyja Wiedomosti znów zamieściły 
artykuł o pogodzeniu się Polaków z Moskwą. 
Powód ku temu dała druga broszura pana 
Wierzbickiego pod tytułem: „Teraźniejszość 
i Przyszłość Słowiańszczyzny." Rozumie się 
samo przez się, że wspomniane pismo mo 
skiewskie zamieściło tylko ustęp, będący mu 
na rękę a mianowicie ten, w którym autor 
wobec naporu germanizacji, mówi o potrze­
bie zbliżenia się i pogodzenia Słowian 
między sobą. Nie znamy tej drugiej broszu­
ry, lecz słyszeliśmy, że autor dołączył do 
niej jakąś mapę, z jakąś, przez siebie wy­
nalezioną Polską, w kształcie znanego ka­
pelusza Stanisława Augusta, wykrojoną nie­
tylko na korzyść Moskwy lecz i Niemców, 
przed któremi to właśnie ma niby bronić 
Słowiańszczyznę a z nią i Polskę. Nawet o 
tak, rzec można, po moskiewski! legalnej 
Polsce (Ruś całą, Litwę i Żmudź pułkownik 
Wierzbicki oddaje carowi w prezencie na za­
wsze, nie pytając czy chcą tego), Biriew. 
Wiedom. nic nie chcą słyszeć i przemilczają 
zupełnie, przyczem nie szczędzą znaków za 
pytania i wykrzykników zgorszenia w jedy- 
nem miejscu, w którem p. Wierzbicki osą­
dził za potrzebne napomknąć parę słów pra­
wdy. P. Wierzbicki powiada: „O ile natu­
ralną była nienawiść Polaków do rządu ros- 
syjskiego, o tyle niepolityczną ich propa­
ganda przeciw państwu rossyjskiemu." Z dru­
gą częścią; frazesu Bir. Wied. chętnie się 
zgadzają; na pierwszą zaś srodze się zżyma­
ją. Według nich rząd moskiewski najmniej­
szej krzywdy nie wyrządził Polakom, i zgo­
da będzie wtenczas najlepszą i jedynie mo- 
żebną, gdy Polacy staną się po prostu Mo­
skalami. Do tej zgody dąży p. Trubnikow. 
Czas byłby aby zaniechał śmiesznego apo­
stolstwa.

Rada miejska poznańska zajmowała się 
temi dniami sprawą przemiany miejskich 
szkół elementarnych na bezwyznaniowe. Do 
głosu zgłosił się tylko znany historyk, poseł 
i syndyk kapituły poznańskiej, p. Wegner i 
mniej więcej w te przemówił słowa: „Wiem 

| panowie, że słowa moje nie odniosą żadne­

w obradach delegacyj wspólnych, i wypyty­
wał się o stan kraju, o okolice głodem do­
tknięte, ubolewał nad kłopotami, które Wy­
dział krajowy ma z pożyczką, toż samo po­
wtórzył i panu Smarzewskiemu.

Dzienniki tutejsze skomponowały sobie te 
wiadomości rozmyślnie, aby przed^światem dla 
propagandy centralistycznej módz roztrąbić, 
iż cesarz jest na Polaków zagniewany.

Przybył tu dr. Ziemiałkowski. Jutro czy 
pozajutro hędzie miał wraz z delegatami Ra­
dy miejskiej audjencję, ażeby złożyć życze­
nia miasta Lwowa cesarzowi, z powodu za­
ślubin arcyksiężniczki Gizeli. Panowie pol­
scy z hrabią Gołuchowskim na czele przy­
być tu mają we wtorek powielkanocny na wy­
znaczoną audjencję w tym samym celu. Kie­
dy szlachta tarnopolska, która arcyks. Gize­
li ofiaruje album z akwarelami Tępy, ma 
dzień wyznaczony, dowiedzieć się nie mo­
głem ; zdaje się jednak, że również we 
wtorek.

Już dawniej donosiłem wam o wie; 
ściach, krążących tu w sferach wyższych, iż 
dr. Ziemiałkowski ma być mianowany mi­
nistrem bez teki dla Galicji. Wieści te coraz 
więcej nabierają podstawy, a dziś powiedzieć 
już można, że tylko chwila zamianowania jego 
jeszcze niepewna. Rzecz ta miała być uło­
żoną jeszcze za bytności hr. Gołuchowskie- 
go w Wiedniu. Z początku ważyło się mię­
dzy Ziemiałkowskim a Zyblikiewiczem, ale 
gdy na ostatniej konferencji ugodowej z hr. 
Gołuchowskim, p. Zyblikiewicz wystąpił z 
wiadomemi wam sześcioma punktami, oka­
zał się niemożliwym kandydatem. Wpraw­
dzie w tych punktach jeszcze mniejsze sta­
wiał żądania, jak hr. Gołuchowski w swojej 
ofercie, czynionej delegacji w imieniu rządu. 
Schodził on bowiem w tych punktach tylko 
do czysto administracyjnych rozporządzeń. 
Ale razem wziąwszy, były one niedorzeczno­
ścią i świadczyły o zupełnej niepraktyczno- 
ści p. Zyblikiewicza, i o jego niezdolności 
do piastowania urzędu ministra.

Od owej chwili i w sferach wyższych 
porzucono myśl forytowania p. Zyblikiewicza, 
a dr. Ziemiałkowski pozostał sam kandyda­
tem do teki bez teki.

Powiedziałem wyżej, że tylko co do 
chwili mianowania jest niepewność, muśżę 
się bliżej wytłumaczyć. Niewiadomo czy hr. 
Andrassemu będzie na rękę, już teraz przed 
wystawą, przed odwiedzinami cara w Wied­
niu, mieć Polaka w ministerstwie, któregoby 
przedstawić potrzeba było carowi.

Kto wie, czyby to nie zrobiło przykre­
go wrażenia. Być więc może, iż nominacja 
nastąpi po wizycie carskiej w Wiedniu. 
Z drugiej strony prawdopodobnem jest, że 
sam dr. Ziemiałkowski zażąda odroczenia 
nominacji aż do zamknięcia sesji Rady pań­
stwa, niechcąc jawić się w Radzie państwa, 
gdy się zbierze po Wielkanocy w chwili, 
gdy galicyjskich delegatów nie będzie, i być 
może obecnym wtedy, gdy prezydent już 
ogłosi utratę mandatów, posłów galicyj­
skich, dodając zarazem, że do rozpisania no­
wych wyborów rządu nie zawezwał, gdyż 
sesja Rady państwa się kończy, a z zam­
knięciem sesji i rozwiązanie Rady państwa 
nastąpi. Menerzy centralistyczni, uwiadomieni 
o bliskiej nominacji Ziemiałkowskiego, wiel­
ką nadzieję w nim pokładają. Spodziewają 
się, iż p. Ziemiałkowski tak pokieruje wy­
borami bezpośrediflemi w Galicji, iż przewa­
żna większość wybranych delegatów pójdzie 
ręka w rękę z centralistami.

Z urzędowych sfer dowiedzieli się bo­
wiem o przebiegu poufnego posiedzenia Rady 
miasta Lwowa, na którem dr. Ziemiałkowski 
usiłował skłonić radnych do zaniechania u- 
chwalonej już petycji przeciwko bezpośre­
dnim wyborom, a zamiar jego rozbić się miał 
jedynie o „wichrzycielstwo" redaktora waszej 
gazety.

Nadmieniłem niedawno o pogłosce, iż 
nastąpić ma wkrótce pewna zmiana, lub też 
tylko modyfikacja obecnego rządu. W sfe­
rach wyższych ma panować przekonanie, że 
kierownictwo przyszłych wyborów powinno 
być oddane nowym ludziom, a nie tym, któ­
rzy projekt reformy wyborczej wnieśli i 
przeprowadzili, ludziom, którzyby mieli silę 
i odwagę powstrzymać centralistów Rady 
państwa w dalszem przeprowadzaniu ich 
planów, zdążających do zupełnej reformy 
stosunków konstytucyjnych, jednem słowem, 
konserwatystom.

Z dzisiejszego gabinetu pozostać by miał 
tylko Stremayer. Mówią o baronie Lasserze, 
iż zmiarkował on najprzód pierwszy całą 
sytuację i już wszyskie kroki czyni, ażeby 
się możliwym uczynić i w takim gabinecie 
konserwatywnym.

Dzisiejsza Presse umieściła artykuł o 
planie kampanii, ułożonym w przeszłym mie­
siącu przez federalistów. Pisze Presse mię­
dzy innemi, że federaliści postanowić mieli 
na owym zjeździe wejść do Rady państwa i 
wziąć w niej udział wr. zie, gdyby przy wy­
borach otrzymali większość, w przeciwnym 
razie mają zaprotestować zaraz na wstępie 
przeciwko prawomocności reformy wyborczej 
i usunąć się zupełnie. Cały ten plan jest 
wymysłem Pressy. Zjazd federalistów nic a 
nic nie uchwalił jeszcze, co po przeprowadzo­
nych wyborach uczynić mają federaliści. Do­
piero po wyborach mają się zjechać repre­
zentanci stronnictw i powziąć odpowiednie 
postanowienie.

Dziwnym wydaje się hałas, który od kil­
ku dni podnoszą centralistyczne dzienniki, 
wyrażając obawę, iż federaliści mogą przy 
wyborach otrzymać większość. Jak to? więc 
umyślnie przykroili centraliści reformę wy­
borczą tak, ażeby sobie większość w Radzie 
państwa raz na zawsze zabezpieczyć, a teraz 
mają się przekonywać, iż pomimo tak sztu­
cznego przykrojenia przecież federaliści mo­
gą otrzymać większość? Jest to najlepszym 
dowodem, że przeważna większość ludności 
w Austrji nie podziela przekonań centrali­
stów, i że najsztuczniejsze ordynacje wybor­
cze nie zdołają tego zeskamotować.

Przegląd polityczny.
Niemcy. Dnia 4. b. m. uchwaliła pruska 

Izba panów 87 głosami przeciw 53 w drugiem 
' czytaniu zmianę artykułów 15. i 18. kon­

stytucji.

go skutku; zaznaczyć przecież muszę, iż na 
mocy artykułu 24go konstytucji, wszystkie 
wyznania w szkołach uwzględnionemi być 
muszą. Staję przeto w obronie wielkiej licz­
by mieszkańców katolickich Poznania, któ­
rzy nie życzą sobie bynajmniej szkół bez­
wyznaniowych. Projekt magistratu żąda po­
zornie tylko zamiany szkół elementarnych 
konfesyjnych miejskich na bezwyznaniowe, a 
w gruncie rzeczy zmierza do nadania tym 
szkołom, przez przeprowadzenie swego wnio­
sku, charakteru czysto niemie­
ckiego. Przeciw temu zaprotestować mu­
szę w imieniu wielkiej liczby ludnóści pol­
skiej w Poznaniu i wnoszę odrzucenie wnio­
sku." Głos ten, jak się spodziewał szanowny 
reprezentant ludności polskiej w Radzie miej­
skiej poznańskiej, okazał się rzeczywiście 
głosem wołającego na puszczy i wniosek ko­
misji został przyjęty prawie jednomyślnie.

Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy­
działu krajowego za czas od 1. stycznia do 

31. stycznia 1873. (Ciąg, d.)
44. Złożono do aktów jako materjał do o- 

pracowania projektu o podziale kraju na 
starostwa i sądy powiatowe, następujące pe­
tycje :

a) petycję reprezentacji powiatowej w 
Nisku w sprawie przyłączenia gminy Nart 
stary i Nowo Gwoździec, Cisoeolas, Korabi- 
na i Pryszów szlachecki do starostwa w Ni­
sku, gminy zaś Justkowice do starostwa w 
Nisku i do sądu w Ulanowie;

b) Petycję Radomyśla o przeniesienie 
sądu powiatowego z Zasowa do Radomyśla;

c) Petycję obszaru dworskiego w Doro- 
howie o wyłączenie tej miejscowości ze 
starostwa Stanisławowskiego a przyłączenie 
jej do starostwa Kałuskiego;

d) Petycje gmin Dorohowa i SobotO- 
wa tudzież obszaru dworskiego w Kołodzie- 
jowie o przyłączenie tych miejscowości do 
sądu powiatowego Wojniłowskiego i staro­
stwa Kałuskiego;

e) Petycję gminy Bortniki o przyłącze­
nie tej miejscowości do starostwa Źyda- 
czowskiego;

f) Petycję gminy Romanówki o przyłą­
czenie jej do sądu powiatowego Tarno­
polskiego.

45 Zażądano zdania Rady powiatowej 
bireckiej o petycji miasta Dobromila wzglę­
dem przeniesienia starostwa z Birczy do Do­
bromila.

46. Petycje w sprawie wykupna pra­
wa propinacyjnego złożono do aktów jako ma­
terjał do nowego projektu.

47. W załatwieniu petycji Albiny Śli­
wińskiej wdowy po zastępcy rządcy powsze­
chnego szpitalu lwowskiego, udzielono pe­
tentce tytułem jednorazowego wsparcia kwo­
tę 100 złr.

48. W załatwieniu petycji Marji Swo­
body byłej dozorczyni przy powszechnym, 
szpitalu lwowskim o podwyższenie prowizji 
udzielono petentce tytułem jednorazowego 
wsparcia kwoję 40 złr.

W wykonaniu uchwał Wysokiego sejmu 
postanowił Wydział krajowy co następuje:,

I. Z kwoty 6000 zł. w. a. wyznaczonej 
przez Wysoki sejm na stypendja dla uczniów 
i uczennic seminarjów nauczycielskich, rozda­
no kwotę 5460 zł., resztę zaś w kwocie 540 
zł. zatrzymano aż do nadejścia odnośnej 
propozycji dyrekcji seminarjum nauczyciel­
skiego w Nowym Sączu. ■ ,

W skutek tego postanowienia otrzymali 
stypendja na rok 1872/3 następujący ucznio­
wie i uczennice:

A. Uczniowie: . 5
a) c. k. seminarjum nauczycielskiego we 

Lwowie:
1. Buratowski Franciszek, 2. Batyęki 

Szymon, 3. Pikulski Piotr, 4. Owsiapy 
Józef, a - jn/^obrAi ąhn (

b) seminarjum nauczycielskiego w Kra­
kowie:

5. Musiał Jacek, 6. Guzdek Wojciech, 
7. Zabierowski Antoni, 8. Bogucki Józef, 
9. Ostrowski Jan, 10. Marzec Franciszek, 
11. Gołosiński Leon,

c) seminarjum nauczycielskiego w Rze­
szowie:

12. Gottwald Ignacy, 13. Krzyś Tomasz, 
14 Kuźniarski Kornel, 15. Buriak Konstan­
ty, 16. Rydzik Antoni,

d) seminarjum nauczycielskiego w Tar­
nopolu:

17. Krochmal Chaim Wolf, 18. Duliń- 
ski Julian, 19. Lubianiecki Jan, 20. Eichen- 
katz Mojżesz, 21. Gołębiowski Piotr, 22. Kri- 
wer Michał, 23, Czykało Jap, 24. Lieblich 
Fischel,

c) seminarjum nauczycielskiego w Sta­
nisławowie:

25. Źurakowski Stanisław, 26. Basarab 
Jan, 27. Karolini Teofil.

B. Uczennice.
a) seminarjum nauczycielskiego żeńskie­

go we Lwowie:
28. Semenowiczówna Irena, 29. Bylina 

Sabina, 30. Ruebenbauer Eleonora, 31. Wal- 
lek Wilhelmina, 32. Turasiewiczówna Wa- 
lerja, 33. Twardowska Aniela, 34. Chowa- 
netz Adela, 35. Busch Józefa, 36. Zawirska 
Marja, 37. Schulz Leontyna, 38. Lewandow­
ska Emilia, 39. Jarosiewiczówna Antonina, 
40. Letnikówna Franciszka, 41. Surmaczew- 
ska Aniela, 42. Blachatówna Wanda, 43. 
Miśniakiewiczówna Barbara, 44. Adamska 
Adolfina, 45. Gabryel Joanna, 46. Druzie- 
wiczówna Marja, 47. Sikorska Ludmiła, 48. 
Wolfówna Regina,

b) seminarjum nauczycielskiega żeńskie­
go w Krakowie:

49. Różycka Wilhelmina, 50. Szyling 
Marja, 51. Ledwochowska Wanda, 52 Sta­
nisławska Marja, 53. Bukowska Aleksandra, 
54. Friedberg Ernestyna, 55. Bielakowska 
Julia, 56. Grudzińska Władysława, 57. Ro­
galska Brunona, 58. Ocetkiewiczówna Stani­
sława, 59. Mikiewiczówna Marja, 60. Barań­
ska Marja, 61. Dobrodzicka Michalina, 61. 
Kuntze Eleonora, 63. Wesołowska Bronisława;

c) seminarjum nauczycielskiego żeńskie­
go w Przemyślu:

64. Bociówna Józefa, 65. Zyborska A- 
malia, 66. Aleksiewiczówna Marjanna, 67. 
Lesiewiczówna Aleksandra, 68. Tyrawska 
Wiktorja. (C. d. n.)



— Kurjerek lwowski. Fejletonista Dzien­
nika Polskiego, po wykryciu, że bezpodstawny 
jest zarzut jego, iż recenzent teatralny Gazęty 
Narodowej tłumaczy swe krytyki z dzieł nie­
mieckich krytyków, a po udowodnieniu mu, źe 
przeciwnie recenzent Dziennika Polskiego tłu­
maczy z Gerrinusa dosłownie po kilkanaście 
stronnic, usiłuje teraz zatrzeć to rzucaniem o- 
sobistych obelg, tak na recenzenta Gazety 
Narodowej, p. Bronisława Zawadzkiego (zna­
nego czytelnikom naszym z wybornych „Listów 
Juniusza", umieszczanych przez niego przed 
dwoma laty w Gazecie Narodowej), który wy­
kazał te plagiaty; jak i na redaktora Gazety, 
któryjw następnym numerze z d. 2. kwietnia napisał 
w kurierku artykuł poczynający się od słów: 
„Wczoraj odkryliśmy idt." Lepiej było 
dla Dzień. Pol., rzecz całą milczeniem pomi­
nąć, gdyż czytająca publiczność nie jest znowu 
tak ograniczoną, ażeby ją te napady osobiste 
w sądzie o tej sprawie zmylić mogły, a między 
czytelnikami nie znajdzie się nikt, ktoby wierzyć 
mógł, iż napady fejletonisty Dzień. Pol. mają 
jakąkolwiek podstawę.

— Dziś po raz ostatni występuje w operze 
Gounoda „Fa;st“, pan Cieślewski. We czwar­
tek wieczór z całą rodziną wyjeżdża do War­
szawy, gdzie, jest stale zaangażowany. Spółka 
teatralna zwolniła go od kontraktu, który się 
kończył 1. sierpnia.

— Dziś w „Fauście" pani Jakowicka śpiewa 
partję Małgorzaty po włosku — gdyż to jest je 
dyna partja z bogatego repertoarza artystki, któ­
ra nie leży w jej repertoarze polskim.

— Po śmierci Adolf* Rudyńskiego posada 
redaktora urzędowej Gazety Lwowskiej była 
opróżnioną. Ubiegało się o nią dwóch: 1) pan 
Jan Lam, główny redaktor najdalej w opo­
zycji przeciwko rządowi idącego Dziennika Pol­
skiego, wierny zasadzie, publicznie przed sądem 
przysięgłych wypowiedzianej: Temu piszę, kto 
mi płaci; 2) pan Władysław Łoziński, 
obecnie urzędnik Zakładu narodowego imienia 
Ossolińskich. Wszelkie zabiegi pana Lama były 
jednak nadaremne. Rząd zdecydował się miano­
wać pana Władysława ŁozJńskiego redaktorem 
Gazety Lwowskiej.

— P. Mieczysław Kamiński, pierwszy te­
nor oper niemieckich, śpiewał w sobotę partję 
Alfonsa w Rigoletto. Glos artysty nie jest 
pierwszej świeżości, ma jednak wiele dźwięku i 
siły, szczególniej w tonach wyższych. Artysta 
włada nim po mistrzowsku, frazuje wybornie. 
Podziwiano także jego wyborną grę I doskonałą 
deklamację. Partja Alfonsa nie należy do głów­
nego zakresu partyj p. K. jest on bowiem spio 
waktom bohaterskim. Publiczność nie szczędziła 
artyści po każdej arjetce oklasków. Pani Jako­
wicka jak zawsze czarowała, dobrze śpiewały 
panna Wajcówna, i p. Kóhler, któremu radzili­
byśmy umiarkować nieco zbyt żywą i dobitną 
gestykulację.

— Dowiadujemy się, że namiestnik hr. Go- 
łuchowski w uznaniu zasług p. F. Żaby, wy­
nalazcy metody mającej na celu ułatwienie na­
uczania historji, geografii i statystyki, ofiarował 
mu złoty pierścień ze stosownym napisem, P, 
N. F. Żaba wyłożył metodę swoją dzieciom 
namiestnika.

— Odczyt p. Kuliczkowskiego o ś. p. Mie­
czysławie Romanowskim nieliczną zgromadził pu­
bliczność. W dość obszernie zakreślonej rozpra­
wie przedstawił p. Kuliczkowski epokę powstania 
i wzrostu literatury w Galicji, rozebrał utwory 
śp. Mieczysława i rzucił skąpo słów kilka o je­
go życiu. Naszem zdaniem, należało goręcej i 
serdeczniej pomówić o tej czystej i wzniosłej 
duszy.

— Z powodu nadchodzących świąt przy­
padający w Wielkim Tygodniu wieczorek muzy­
kalny Towarzystwa muzycznego odłożony został 
na czas poświętny.

— Wkrótce, według prywatnych doniesień 
przedstawiooe będą na scenie lwowskiej nastę­
pujące nowości: „Obce żywioły" dramat, orygi­
nalnie napisany przez J. Fredrę (syna); „Edda" 
dramat Józefa Weilena w przekładzie Stanisława 
Dobrzańskiego i „Hrabina Sommerive“ dramat 
pana Barierre i pani Prebois w przekładzie Ta­
deusza Czapelskiego.

— Onegdaj na salonach prezydenta miasta 
odbyła się świetna loterja fantowa, z której do­
chód wpłynął do funduszu ubogich. Zaproszone 
na nią były osoby bez różnicy stanu i wy­
znania.

— Koncert J. Wagnera odbył się w niedzie­
lę. Bliższe szczegóły podatny później.

— Złośliwa ręka uszkodziła po lewej stronie 
ulicy Piekarskiej tablice z numerami domów, 
których teraz rozpoznać nie można. Należałoby 
rzecz tę uporządkować, zwłaszcza iż cała pra­
wie pałać ulicy podległa takiemu zniszczeniu.

— Przed kilku miesiącami donosiliśmy o

zamiarze profesorów Wydziału lekarskiego w u- 
niwersytecie Jagiellońskim zniemczenia wykładów 
tegoż uniwersytetu przez powoływanie na kate­
dry wakujące profesorów, którzy nie znają języka 
polskiego. Doniesieniu naszemu zaprzeczyły Prze­
gląd lekarski i Czas. Dzisiaj oba te pisma 
potwierdzają naszą wiadomość. Powinna ona wy­
wołać pomiędzy ludźmi uczciwymi najwyższe o- 
burzenie. Wydział lekarski uchwalił już 21. 
marca r. b. 11 głosami przeciw jeduemu przed­
stawić ministerstwu na katedrę kliniki lekarskiej 
dr. Zygmunta Radziejewskiego, docenta chemii 
lekarskiej i farmakodynamiki na uniwersytecie 
berlińskim, który się uważa za Niemca inojżeszo- 
wego wyznania, rodem z Poznania i nie umie 
po polsku. Profesorowie, którzy się uwzięli na 
mowę polidrą są takzwani „Wiedeńczycy" to jest 
Polacy, co w Wiedniu stracili ducha polskiego.

— Tenże sam Czas w tymże samymjnume- 
rze, donosi o oryginalnem postanowieniu „komi­
sji plantacyjnej" w Krakowie: zniszczenia naj­
piękniejszej części plantacji między Florjańską 
bramą a ulicą Mikołajską w celu uczczenia 
mniemanego założyciela tychże plantacji Strasze­
wskiego. Mają w tern miejscu postawić pomnik 
temuż Starzewskiemu za to, że założył planta­
cja; żeby zaś rozum członków komisji słynął po 
wszystkie czasy sławą herostratową, plantacje 
mają być zniszczone. Krakowianie będą więc 
mieli prmnik a nie będą mieli cienistych plan­
tacji. Ze też jeszcze dotąd pan prezydent człon­
ków komisji nie polecił zamknąć w domu obłą­
kanych!...

— Strzechy wyszedł zeszyt 4. i zawiera: 
Szczęście kobiece powieść J. Zacharjasiewicza. 
Józef Narzymski, wspomnienie pośmiertne przez 
Br. Komorowskiego (ż ryciną). Rocznice histo­
ryczne w marcu przez K. Widmana. Z życia 
szlachcica z albumu A. Grottgera szkic I ilu­
strowany wierszom przez Wł. Ordonai Pojedy­
nek amerykański, powiastka przez Wołodego 
Skibę. Słówko, wiersz A. B. Brzostowskiego. 
Kronika. Nowe książki. Poczta Strzechy

— Wojciech Swięcki rzeźbiarz wa szawski 
umarł d. 27. marca w Paryżu. Jego roboty 
znane były z wystaw sztuk pięknych a na 
cmentarzu Powąskowskim w Warszawie stoi po­
mnik Komorowskiego, kompozytora pieśni, dłuta 
Święckiego.

— Zaszczyt młodzieży naszej, rodak nasz 
Jan Schulz, architekt, syn tutejszego majstra 
ciesielskiego. Otrzymał on był dawniej przy kon­
kursie pierwszą premię od gminy miasta Lwowa 
za plan, wykonany dla budować się mającego 
gimnazjum; a pierwszą pochwałę za plan na 
hotel Angielski. Obecnie otrzymał między sze­
snastoma pierwszą premię cd gminy Wiener Neu- 
stadt za plan szkoły w kwocie 600 złr w. a. 
Zyczyćby należało, gdyby podobni ludzie ustalili 
się w naszem mieście, któremu brak zdolnych 
architektów.

— Z kraju. Dnia 3. kwietnia po południu 
wybuchł ogień w Czernichowie ze stodoły 
jednego z mieszkańców tamtejszych i w niespełna 
pól godziny stało już 12 domów drewnianych i 
jeden murowany w płomieniach. Ponieważ miesz­
kańcy zajęci byli pracą w polu, dlatego w pier­
wszej chwili ratunek na miejscu był bardzo 
mały. Dopiero na odgłos dzwonu pospieszyli 
uczniowie Zakładu rolniczego z profesorami i 
przyciągnęli sikawkę; brak wody wstrzymał ich 
działanie, gdyż zaledwie jedna para koni zakła­
dowych była do rozporządzenia. W półtory go­
dziny ugasili pożar dzielni uczniowie szkoły 
czernichowskiej pod kierunkiem profesorów A. 
Litticha i Edmunda Bielskiego. Uczniom szkoły 
czernichowskiej należy się rzetelne uznanie ich 
zasługi, kilku z nich jest poparzonych, jeden 
skaleczył sobie rękę. Zgorzało ze szczętem 13 
domów i 2 stodoły.

— Z Nowego Sącza donoszą nam, iż tamże 
dnia 4. kwietnia odebrał sobie życie wystrzałem 
z pistoletu Henryk Ric ter, zawiadowca browaru 
miejskiego. Richter był żołnierzem saskim z r. 
1866 i wielkim przyjacielem Polaków. Powodem 
samobójstwa było zgranie się w karty. Wcią­
gnęła go zręcznie w grę szajka graczy, gnie­
żdżąca się coraz wygodniej w naszem mieście. 
Dziwimy się, że władze nie starały się datąd o 
uwolnienie mieszkańców od tej^strasznej plagi.

— W Bohorodczanach odbyło się dnia 3. 
kwietnia posiedzenie Rady powiatowej. Wynikiem 
tego posiedzenia jest, iż zastępca obszarów dwor­
skich bohorodczańskich, względnie zastępca hrab. 
Stadniona, okazał się przeciwnikiem oświaty lu­
dowej i zaprowadzenia szkoły wydziałowej lub 
przynajmniej głównej w Bohorodcza nach, tu­
dzież pożyczce przez Wydział krajowy propono­
wanej celem podniesienia z nędzy ludu i uwol­
nienia go ze szpon miszuresów galicyjskich. 
I księża r. gr. i chłopi dali się uwieść namo­
wom zastępcy hr. Stadiona i wyszli z posiedzenia.

— Sprostowania. Do szan. redakcji Gaze­
ty Narodowej we Lwowie. Na artykuł nmie-

szczony w nr. 35. Gaz. Nar. z dnia 7. lutego 
1873 r. poczynający się od słów:

„dnia 4. bm. pewien przejeżdżający" aż do 
słów: „ów fakt nie potrzebujący komentarzyJ — 
przesyła c. k. dyrekcja telegrafów następujące 
wyjaśnienie: Wspomniany telegram adresowany 
był do pana Jareckiego, dyrektora opery, i zo­
stał nadany na dworcu kolei pól n cnej w Kra­
kowie dnia 4 lutego o godzinie 10. w nocy, a

cznych ogrodnictwa, pszczelnictwa i jedwabni- 
rtwa. Nauki i pomieszkanie udziela się bezpła­
tnie, tylko za wikt należy wynagrodzenie płacić 
miesięcznie w kwocie 12 zł. Odzież i bieliznę,
powinien mieć uczeń własną. (Dok. nast.)

nadeszedł do Lwowa o 11 */a O godzinie

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 27. marca do 3. kwietnia.

Deutsche Ztg. donosi: „Ze Lwowa o- 
trzymaliśmy telegram, źe „Rada ruska" już 
ułożyła listę kandydatów centralistycznych, 
i niebawem rozpocznie agitację celem prze­
prowadzenia ich wyboru we wszystkich okrę­
gach wiejskich Galicji wschodniej."

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 7. kwiet

I. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika

„ Lwów.-Czerń. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 80pr

„ krajów, z wpł. 50pr. 
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ „ , 4 Pr. w. a.
Banku hip. gal. 6 pr. 
Gal. zakł. kred, włość.
III. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic.

IV. Monety.
Dukat holenderaki 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 5. kwiet. 
Powszechny dług pańsf.

(za 100 złr.)
Rent, austr. wbankn.5 pr.

„ „ w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. L) 

4 a 1839 losu „

płacą [żądają 
złr. w. a.

płacą Iżądają

1854 po 250 zł. 4 pr.
1860 „ 500zł.w.a.5pr.
1860 „ 100 „ „ „
1864 „ 100 „ „ „

225 -
151 —
251 —

227 —
153 —
253 —
82 —

79
71
88
94

75
90
75

79 50

Węg. poż. pretn. po 100 zlr.
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-auatr. po 200 zl. 120 
Bodencred.au.po200zl.40 pr. 
Zakł.kr.dla h.i prz. po 160zl.

węg. 200zł. em.80p.72 25 n n j
89 50 Comis. bank, wieil. po 3W»t
96 - Tow.eskont. n. aust po5OOz l. 

Franco-austr. po 200 złr.
78 - 78 60

5 7
5 13
8 67
8 80

1
65
47

5
5
8
8

98 50 98 75

311 
298 
333
186 
214
1160

50

331 
300
334 
187
215 
1180

50

108

14 
r
74
95
73 
48
64

109 5q

70 30
72 45

308 -
308 —
96 50

103 8o

Listy zast. dom. po 1205 pr. 
Oblig. indm. (za lOOzł.) 
Galicyjskie
Bukowińskie ''
Inne publiczne pożycz. 
Węgier.poż.kol.po 120zł.5p.

121
116
117

50
50
25

70
72

309
309

97
104
122
147
117

40
6;i

50
20
50

75

77
77

50 78
77 50 i

101 - 101 25

em. 40 pr...................
Franco węgier. po 200 zl. 

em. 40 pr...........
Gal. bank hip. po 209 zł. 

em. 80 pr..........
Gal. bank dla hand. i przem. 

po 200 złr..........
Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł.
Gal. bank kraj, po 200 złr. 

em. 50 pr...........
Renten bank po 200 złr. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku powsz. aus.po 200z łr.
Unionbank po 200 złr.
Vereinsbank po2OOzl.e.4Op. 
Yerkehrsbank pow.po200zł. 
Wechslerbankwied.]»200zł. 
Wied, bankyer. po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. 
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb. 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k.:
Ferdynanda półn. po 1000 

złr. m. k. . . .
Franc. Józ. po 200 złr.. w. a. 
Gal. Karola L. po 200 zł.m... 
Lw. Czer. Jas. po 200 zł. wk. 
Mor.Szl. (cent)po 200 złr.a.

144 25 144 75

99 75 100 25

273
954
372
253
199
216

50
50

274
956
371
254
200
216

381

170 —
107 -
212 —

2150
222
225
151

50

50

Aust.półn.zacb.po200zł.sr.
„ „ lit. B.poźOOzł.sr. 

Rudolfa po 200 złr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a.

„ II. em. po 200 zł. 
Sudbahn po 20 > zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zl. 
Węg.gal.(Lup.)po200zl.w.a. 
Węg.pól. wsehodp.200 zł. s.

„ wsch. (Ostb.) po 200 
złr. w. a. . . . .

„ zachód. (Westb.) pc 200 
złr. w. a. . . . .

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.austr. po 200 zł.

„ „ wied. „ 100 „
„ tanich pom.po 100 z. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł.wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł.) 
Boden cred. allg. bst.5pr.sr. 

- spłać, w 33 lat. 5 p.wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

„ „ 5 pr. w. a.
Galie, bank hip. 5 pr. w. a. 

„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr.

n » » w. a.

171
108
243

50
50

S2»5
222
226

50 I

130 -
152 50
131 -

11 minut 55 tegoż samego dnia oddany został 
woźnemu do doręczenia.

Pan Jarecki jako dyrektor opery jest wpraw­
dzie znaną nsob stością, lecz miejsce mieszkania 
jego, a mianowicie numer domu był niewiadomy. 
— Urzędnik dyżuruy poinformował atoli woźne­
go, o ile w tym wypadku było możebuem, tak 
aby się najprzód udał do gmachu teatralnego i 
tam się o bliższy adres pana Jareckiego dowie­
dział. — W gmachu teatralnym oświadczył woź­
nemu dozorca, że pomieszkanie pana Jareckiego 
jest mu niewiadome, polecił jednakże wspomnio- 
nemu woźnemu równocześnie, aby się około go­
dziny 9. dnia następnego zgłosił, a znajdzie 
może pana Jareckiego, gdyż o tym czasie zchu- 
dzą się zwykle artyści na próbę.

Dnia 5. lutego powierzony został ów tele­
gram innemu woźnemu do doręczenia. Ton udał 
się w celu odszukania adresata do c. k. policji, 
znalazł tam numer jego pomieszkania, (to jest 
gmachu teatralnego) a później dowiedział się 
także gdzie go odszukać należy. Pomieszkanie 
pana Jareckiego było zamknięte, a woźny błą­
kając się w zabudowaniu 'teatralnem tu i owdzie, 
oddał nareszcie telegram pani reżyserowej o go­
dzinie 9tej minut 42 rano, która odebranie ta­
kowe podpisem pana Jarecckiego na dotyczącym 
recepisie urzędowym potwierdziła.

Doręczenie telegramu w chwilowej nieobe­
cności adresata, osobie innej w tym samym do­
mu mieszkającej, jest wregąlamiuie międzynaro­
dowym dla służby telegraficznej z roku 1872 
(ustęp 14) uzasadniono. Że w obecnym wypadku 
c. k. urząd telegraficzny za to, że telegram ce­
lu nie osiągnął, nie może być odpowiedzialny, 
jest widocznem, ponieważ wszystko uczynił, aby 
doręczenie — niedokładnie adesowanej depeszy, 
do skutku doprowadzić.— Niniejsze wyjaśnienie 
zechce szanowna redakcja w najbliższym numerze 
swej Gazety umieścić.

Lwów dnia 28. marca 1873 r. c. k. dy­
rekcja telegrafów. Czernóhorski.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Z protokołu czynności Towarzystwa ogro- 

dniczo-sadowniczego we Lwowie.
Stan naukowy szkoły osgrodniczo sadowni­

czej we Lwowie:
Władza nadzorcza: Wydział Towarzystwa 

ogrodniczo-sadowniczego w ogóle, zaś w szcze-
gólności wiceprezes L. Pierożyński i 
W. Tyniecki.

Ciało nauczycielskie: Dyrektor 
Bauer botanik, 1. nauczyciel p. Jan 
uczyciel seminar. nauczycielskiego, 2.

kurator p.

p. Karol 
Biczaj na 
nauczyciel

p. Kazimierz Piątkowski ogrodnik habilitowany 
na wszechnicy lwowskiej, 3. n- nczyciel p. Jan 
Mańkowski nauczyciel seminar. nauczyciel., 4. 
nauczyciel p. Karol Banor syn.

Przedmioty naukowe: I. Nauka o ziemio- 
znawstwie. Gatunki ziemi, ich przydatność do ho­
dowli jarzyn, nasion, drzew owocowych i krzewów. 
II. Ó wpływie powietrza na siewy, sadzbnki, 
plony, rośliny i drzewa. III. O hodowli jarzy ii, 
roślin pastewnych i kwiatów tak w gruncie wol­
nym jakoteż w inspektach i szklarniach, tudzież 
o produkcji nasion. IV. O pielęgnowaniu drzew 
owocowych. Szkółki siewne, dziczek hodowla, u- 
■Szlachetnienie; cięcie drzew, , prowadzenie na 
stanowisku właściwem,'odmłodńienie drzew sta­
rych, niourodzajność szczepów i środki zaradcze, 
obrączkowanie i puszczanie krwi (wcięcia wę­
żykowe). V. a) Szkodniki ogrodowe. Robactwo, 
zwierzęta, pasożyty; b) O ptakach ogrodowych, 
Tych 5 przedmiotów nauczycielem w teorji i 
praktyce jest p. Kazinrerz Piątkowski. VI. a) 
Budynki ogrodowe; b) Skrzynie ogrodowe; c) ry­
sunki sytuacyjne i konstrukcyjne. Nauczyciel p. 
Karol Bauer syn. VII. a) hodowla szczepów 
winnych! b) hodowla krzewów jagodowych; c) 
hodowla chmielu. VIII, Psz.czelnictwo. IX. Je- 
dwabnictwo. Przedmiotów pod VII., VIII. i IX. 
wykazanych nauczycielem jest p. Biczaj Jan (z 
seminarjum nauczyc.) X. Czytanie, pisanie, ra­
chunki i literatura ogrodnictwa. Nauczyciel p. 
Mańkowski Jan (z seminarjum nauczyc.)

Lwów dnia 15. lutego 1873.
Wlodz. hr. Russocki, Lud. Pierożyński,

prezes. wiceprezes.
Podając do powszechnej wiadomości powyż­

szy plan naukowy, przedłożony równocześnie Wy­
sokiej Radzie szkolnej, zarząd Towarzystwa o- 
glasza, że przyjmuje do zakładu uczniów chcą­
cych korzystać z nauk teoretycznych i prakty-

płacą [żądają 
zlr. w. a.

215 50 216 —
183 50|184 50
186 -,169 --
170
332

188
386

149

128

159

Zboża. Pszenica 170 f. czelna biała
12.50 zł. — 13 zł., żółta lub czerwona 11.75
do

43

12.25 zł.
Nasiona. Koniczyna 180 f. przednia 

— 48 zł., średnia 35—40 zł.
Nasiona olejne. Rzepak zimowy 150 f.

9.50 — 10 zł.
Lnianka 150 f. 7 — 7.50 zł.
Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 

18—18.25 zł., na czerwiec-sierpień 19—19.50 
zł., na lipiec-wrzesień 19.50 — 19.75 zł.

Lwów duia 5. kwietnia. (Ceuy targowe): 
Mierzyca pszenicy 5.65; żyta 3.85; jęczmienia 
2.95 ; owsa 1.99; hreczki 3.45; kuknrudzy 0.00; 
grochu 0.00; ziemniaków 1.69. Cetnar sia­
na 1.18; słomy okłotowej 1.18; słomy paszuoj 
00.84. — Sąg drzewa twardego 13.75 ; mięk­
kiego 9.55.

Rafinacja spirytusu Juliusza 
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 
rytus rafinowany z anyżem stopień 6 7.

Mikola-
63 spi-

Lwowie

50 171
— 333

50 189
387

50 150 —

50 129 -

50 160 50

283 —
310 50

73 50

284
311

71
50

100
88

89
95

89

lo
100
88

50
40

Ferdynandapóln. 5pr. m. k. 
„ „ 5 pr. w. a.

„ „ 5 pr. sr.
Gal. K. L 300 zł.5 pr.sr.w.a.

„ II. em.5pr. „
„ 111. em. 1871 300

Lw. Czer. Jas. I. em. 186r> 
300 zł. 5 pr.srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw.Czer. Jas. III. em. 1865 
360 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebi. w. a. 

Rudolfa po 300zl.5pr.sr.wa 
„ em. 1869 po 300 zl.

5 pr. srebr. w a 
„ „ 1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.polOOz. 
Klary po 40 zlr. m. k.

25

75

Bank krajowy galicyjski we 
przy placu Marjackim jakoteż przez filję w
Brodach podnisl od dnia 61. lutego 1873 
stopę procentową wszystkich w obiegu będą­
cych asygnat kasowych o ’/2 pr., mianowi­
cie Asygnaty kasowe: owiedzenim
5 7, procentowe za Śdniowem wyp „
6 
6%

14
30
60 n

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 7. kwietnia 1873.

Konkurs na posadę poastmistrza w Snia- 
tyuie za kontraktem i złożeniem kaucji.

Licytacje. W sądzie kr. we Lwowie częśsi 
realności pod 1. 1073/4 we Lwowie w dniaeh 2. ' 
maja, 5. czerwca i 4. lipca rb. W sądzie pow. [ 
limanowskim raalności pod 1. 91 w Przyszowej ! 
dnia 22. kwietnia rb. W sądzie pow. wadowi- ] 
ckim realności pod 1. 288 w Choćni dnia 24. I 
kwietnia, 29. maja i 26. czerwca rb. W zakla- j 
dzie fabryki tytoniu w Winnikach licytacja j 
szkartów. — W ć. k. sadzie obwodowym licy- | 
tacja dóbr Chyrów i Terlo z prz. dnia 23. [ 
kwietnia rb. Gena wywolalna wszystkich dóbr i 
251.223 zł. 96 c. W sądzie pow. w Peczoni- I 
żynie gospod. w Wlyczynie dnia 29. kwietnia i

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 7. kwietnia. Komisja 

wojskowa węgierskiej delegacji załatwiła 
ordynarjum budżetu wojskowego. Wykre­
ślono razem 1,943.584 złr. Niepokryta 
jest jeszcze z dochodów wojskowych kwota 
w ordynarjum 84,879.715 złr. w. a.

Wiedeń d. 7. kwietnia. Rozdana 
dzisiaj delegatom księga czerwona za­
wiera 43 aktów w sprawie laurjońskiej, 
12 w sprawie poselstwa austrjackiego do 
Persji, i 9 w sprawie wykonania trakta­
tu handlowego, z Francją zawartego.

W Izbie panów odczytano zapro­
szenie wielk. ochmistrza nadwornego, 
wystósowane do obu Izb, aby wzięły u- 
dział w uroczystościach zaślubin arcyks. 
Gizeli. Ustawy o pożyczce loteryjnej dla 
miasta Wiednia i o płacach urzędników 
i nauczycieli Izba panów przyjęła, a do 
trybunału stanu wybrała prezydenta se­
natu w trybunale najw., p. Napadiewicza.

Paryż d. 7. kwietnia. Przy wczo­
rajszych uzupełniających wyborach do 
Rady miejskiej paryskiej wybrano jedne­
go konserwatystę i dwóch radykalistów.

Petersburg d. 7. kwietnia. Do­
niesienie urzędowe: D. 22. lutego była 
potyczka z oddziałem jazdy turkomań- 
skiej, który ścigany stracił kilku w za­
bitych. Moskale mieli jednego rannego; 
zajęli 430 wielbłądów.

Przyjechali do Lwowa d. 7. kwietnia.
Hotel Europejski. L. Frankel z Brodów, 

M. Bazykowski z Laszek górnych, L. Trusko- 
lawski z Płonny, P. Goldhaber z Brodów, B. 
hr..Starzyński z Derewni, J. Pilatowski z Du- 
bjen, A. Gabriele z Retzbach, J. Olizar z Wo­
łynia, Z. Cieński z Wiktorówki, W. hr. Romer 
z Oczka, L. Bromberg z Tarnowa, H. Kieazko- 
wski z Krakowa.

30. maja rb.

Ostatnie wiadomości
Wydział krajowy wysłał juz su ę 

500.000 złr. na zapomogę dla okolic głodem 
dotkniętych, dalsze zaś sumy wyszle w tych 
dniach.

Jutro odbędzie się posiedzenie lwow­
skiej Rady powiatowej, na którego dziennym 
porządku stoi sprawa bardzo ważna dla po­
wiatu. Chodzi o pożyczenie sumy 30.000 
złr. dla 11 miejscowości powiatu, z. r. mo­
cno pożarami dotkniętych, która ma być za- 
cia.gniętą z krajowej pożyczki. Wniosek do­
tyczący był już postawiony w Wydziale po­
wiatowym, ale dla równości głosów za i 
przeciw nierpzstrzygiętym i do walnej Rady 
odesłanym1. IGDfIEn

Dziennik Polski w wstępnym artykule 
pisze, że panowie polscy, którzy z święto- 
jurcami chcieli razem drugi bank włościań­
ski założyć, wdzięczni mu są,, iż swem szka­
lowaniem, syremi osobistemi napadami od­
straszył icHfc-4* od uskutecznienia tej myśli. 
Myli się Dzień. Pól. Żałują oni tego, iż się 
dali odstraszyć. Mianowicie teraz pożytecz­
ność dla sprawy publicznej takiego zbliżenia 
się namacalnie wychodzi na jaw. Już teraz 
nie byłoby u nas kwestji świętojurskiej. 0- 
becnie znowu Dzień. Pol. podnosi tę kwe- 
stję — dla czego? Bo dowiedział się, iż zno­
wu teraz odbywają się rokowania, ażeby 
wspólnie taai bank założyć — a w interesie 
istniejącego banku włościańskiego jest, ażeby 
drugi bank włościański nie powstawał! Pa- 
trjotycznem niby oburzaniem się już nikomu 
nie zamydli oczu Dzień. Pol. Wszyscy już 
wiedzą, jakie pobudki nim kierują.

Komisja Izby panów przyjęła ustawę o 
płacach urzędników i nauczycieli według 
uchwały Izby posłów.

Na dzisiejszą korespondencję wiedeńską 
zwracamy uwagę czytelników. Zawiera ona 
kilka ważnych wiadomości.

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z dnia, 7. kwietnia 1873.

godzina 10. minut 35 przed południem
Wiedeń. Akcjo franko austr. 144 —. Wę­

gierskie kred yt. 18450. Anglo-austr. 312,50. 
Unionsbank 253.50. Kolei Karola Lud. 225—. 
Kolej siedmioge. 170—Kolei połudn. 1897.5. 
Kolej Alfólda 170.50. Kolei Elżbiety 242.—. 
Kolej Iwowsko-czerniow. 15150. Węg.Nordost. 
149.—. Kolei północnej 19825. Kolei Rudolfa 
168 25. Węgierska Ostbahn 128.—. Indemnzaęji 
galicyjskie 782.5. Losy z roku 1864 147.—.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 172 —. 
Banku obrotowego 215.—. Losy tur. 7585. 
Akcje banku budów. 283 50. Kolei patia, wow. 
332.50. Banku związk. 380.—. Losy węgie-. 
116.75. Ros. bankn.reat. hyp. 273. — . Kolei Nad- 
dniestr. OOO.OJ. Rubel ros 1.47 ł/t. Usposobieni- 
ciche.

Akcje kred. 333. —, Anglo-austr. 310.25. 
Unionsbank 253.25 Kolej Kar. Ludw. 224.—. 
Kolej połudn. 188.—. Franko-austr. 143 25. Lo­
sy z 1860 roku 104—. Napoleondor 8.73—. 
Tratoway 385. —. Usposobienie: mocne.

z dnia 5. kwietnia 1873.
Berlin. Ruble papier. 81.3/*. Akcje kredyt 

204.7ą- Lombardy 116.—. Gatizier 102 s/4 Ko­
lej państwowa 204.‘/g Rumuńska 4G.4/g. Bank­
noty austr. 91.%. Bosy 1864. 0000 Usposob: 
mocne.

80
89
96

76
50

90

Keglevich 
Palffy 
Rudolfa 
Ks. Salin 
St. Genois

10
40
10
40
40

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej, (za 100 złr.) 
Albrechta.po300zł.5p.l00zł. 
Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 p.sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. srebr. w.a.

„ em. 1862 5 pŁ
„ em. 1870 5 pr.
„ em. 1872 5 pr.

90 -
90 —

100 50

90
91

101

25

93 r
91 -

101 -
98 75 99

Stanisław, (poż.) po 20zł.wa.
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł. „
Dewizy (3miesięczne.)

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100zł.(suddeut.)
Hamburg 100 mark. banko 
Londyn 10 f. sterl.
Paryż 100 frank:

płacą [żądają 
złr. w. a.
89 50 i 90 —
87 —

103 50 104 —
101 51102 50
98 - 98 fO
96 75 97 25

77 — 78 50

86 50 87 —

77 50 78 -

— —. 76 -
93 75 94 —

93 75 94 —

93 25 93 50
89 75 90 —

182 75 133 25
38 - — —
17 75 18 25
27 - 28 25
14 — 15 —
38 — 39 —
27 25 27 75
— —— — —
25 — — --
23 25 23 75

_  __ _  _ _
92 20 92 40
53 65 53 90

108 75 109 —
42 65 42 80

Nadesłane.

N ADESŁANE.
Do wynajęcia.

Na czas wystawy wiedeńskiej są dwa fron­
towe pokoje z przedpokojem, na pierwszem pią- 
trze, pięknie z komfortem, umeblowane z 2 do 4 
łóżkami z pościelą, do najęcia. Według życze­
nia z usługą i fortepianem. Bliższa wiadomość 
u p. Wita Grzywińskiego, właściciela traktjerni 
we Lwowie, przy ulicy Zimorowicza 1. 17 nowa, 
lub wprost pod adresem: W. G. Vorstadt Wie­
deń, Weywimgergasso n. 4 I. Stiege, I. Stoek, 
Thure 8 w Wiedniu.

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i sity bez lekarstw i kosztów
a 1 e » c i e r e d u Barry

Z LOMHM.
Od czasu jak jego świątobliwość papież przez zażywanie delikatnej Revalescire du Barry wyzdrowiał 

a wielu lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały jej skuteczność, nikt już nie będzie wątpił o sile tego 
wybornego pożywienia leczniczego; wymieniamy tu te słabości, które ona bez medycyny i bez kosztów usu­
wa: Cierpienie żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, krtani, pęcherza i norek, 
gruźlica, suchoty, astma, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunka, bezsenność, ogólne osłabienie, hemoroidy, 
puchlina wodna, febry, zawrót głowy, kongestje krwi, szum w uszach, nudności i ejekcje nawet podczas cią­
ży, diabetes, melancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczka. 2)

Wyciąg z 75.000 certyfikatów o wyzdrowieniu w słabościach na które żadna medycyna nie pomagała. 
Certyfikat nr. 73.877. Nr. 580. Wienerthorgasse, Ofen, 28. lutego 1872r
Od 26 dni pożywałem tylko od Boga zesłaną Revalesciere du Barry. Boski ten dar natury zdziałał 

cuda w mojem rozpaczliwem położeniu, dla tego nie waham się środek ten leczniczy nazwać drugiem obja­
wieniem dla cierpiącej ludzkości. Przewyborna ta Reralescićre uwolniła mnie od bardzo niebezpiecznego 
kataru płucowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i duszności w piersiach, które przez wiele lat opierały 
się wszelkim medycynom. Cudowny ten dar natury zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może być zale­
cony ciepiącej ludzkości jak najlepiej. Florjan Keller, c. k. zarządca wojskowy na pensji.

BeDalesciire M Harry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pól funta 1 zł. 50 c., za funt 2 zl 50 c.

2 funty 4 zł. 60 c., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 
60 c. i po 4 zł. 60 o. Czekolada w proszku lub w taoliczkach ua 12 filiżanek i zl. 50 c-, 24 filiżanek 2 »ł
60 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 zl., na 576 filiż. 36 zr
GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry4 et eornp. Wall fiachgasse 8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reraleseićre swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ajencje: w Biało]: u aptekarza Erich Kelor. w Bochni z ti Franciszka Reissa, c. k. salinarnego 
aptekarza, i n 1. E. Bulsiewicza, w Brodach : n M. S. Franzosa i G. Grunspanna, aptekarz pod złotym 
orłem, w Czerniowcach: u Alta, c. k. apt. obw.. i u Ignacego Schnirch; w Grazu u braci Obarr.mz- 
meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: n Józefa Trauozyńskiego ; we Lwowii): u 
Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Mikohscha aptekarza, eopolla Rotlen Lira, n F. '.V. Królików<kieg b 
u Karola Schubntba, u Juliusza Reissa i uJakóbaBeisera; w lainzu: nF. M. v. Haselmayert Erben: w Peszcie 
u Józefa v. Tórók; w Pradze; u Józ. Ffirsta: w Pnemyńln u Edwarda Maolialskiego: w IŁzctao 
wie: u J. Bchaittera et Comp.; w Tarnopola: u A. Morawetza i dr. A. Buehelta c. k. apteka obw, 
wTarnowie: u A. Tenczyna apt pod Aniołem i u W. T. A Wielogórskiego.



Obstalunki na świąteczne Ciasta
nowo urządzona Cukiernia Je jUilllCF i As A0W0I*yta ’ręezą oraz zadobroóktowaru ‘ najstara™2i®zf

Nakładem księgami Seyfarta i Czaj­
kowskiego we Lwowie, wyszły:

Dzieła gospodarcze.

Dokładna praktyczna nauka dla 
PASIECZNIKÓW 

jak mają chodzić koło pszczół, aby rozmno­
żyć prędko pasieki i wydobyć z nich zysk 
jak największy, tak w. zwyczajnych naszych 
ulach krajowych , jakoteż i w ulach dzie- 
rżonowskich, napisał z trzydziestokilkole- 
tniego własnego doświadczenia

Juljan Lubieniecki.
Drugie wydanie poprawne i pomnożone przez

° Konstantego Kluczenkę.
7 33 drzeworytami w tekście i 18 tablicami. 

13ty. Lwów 1872. Zlr. 5.
1735 1-3 --------—--------  ,

Wykład teorji

UPRAWY ZIEMI 
p. Rosenberg Lipińskiego 

przekład z dzieła
„Der praktische Ackerbau“

wyjęty i streszczony przez
Praktycznego Rolnika 

z przedmową i uwagami z nauki i doświad­
czenia czerpanemi.

Wydanie drugie znacznie pomnożone z czte­
rema drzeworytami w 8co zlr. 2.50.

EssencjazSalsaDaryliColftert.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych , krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfllitycznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7. et 8. — 
Skład główny dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i L. Spissa w Warszawie, we Lwowie 
u pana Piotra Mikolascha, w Krako rie u pa­
na Trauczyńskiego. 1843 6—24

Egzaminowany leśniczy 
rodem z Czcili, p Iniący obowiązek ja 
ko samoistny leśniczy bez przerwy lat 
12 na jednem z państw tutejszych, mo­
gący się pochlebuemi świadectwami wy­
kazać, poszukuje stosownej posady.

Doniesienie uprasza pod literą j. F. 
poste restante Mikulińce. 2011 2—3

Każdy ból zębów 
leczy pod zaręczeniem bez wyjęcia zęba 

bez bólu, podług* własnej jedynie do­
świadczonej metody 

Fr. Ii i er, chirurg w Wiedniu, 
1913 Klostergasse Nr 4. 5-12

Krople do zębów, chirurga Pr. Bier, 
uspakajają ból pochodzący ze zepsutych zębów 
natychmiast i są w flakonikach po 1 i 2 zł. u‘nie­
go i we Lwowie w składach do nabycia.

Woda do ust Fr. Bier
przeciw reumatycznym i zapalnym bolom 
zębów, przeciw opuchnięciu lub owrzo­
dzeniu dziąseł, usuwa osad kamienny, 
a chwiejne z<;by wzmacnia, również używa 
sic takowa skutecznie przeciw cuchnięciu z ust. 

Flakonik po 1 zł.
Składy we Lwowie: Apteka pana Jakóba 

Piepesa pod węgierską koroną, przy placu Ber­
nardyńskim i apteka pana Jakóba Beisera pod 
Opatrznością.

ASTMY
Duszność , Chrypka, Katary zadawnione , wszel­
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast- 
matyoznych p. Levasseur, Aptekarza, 19 rue 
de la Monnaie w Paryżu. 1819 2—?

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi- 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
iskiego; w Brodach w aptece p. Kullak. W War­
szawie w składach aptecznych materjałów pp. 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Poszukują się do wielkiego majątku

EŁząidcę
kawalera lub wdowca, 

obznajomionego z prawnóścią, biegłego w 
wyższej szkole agronomicznej i dobrego ad­
ministratora z kaucją 2000 zlr., tudzież

Kas j era
wdowca lub kawalera, 

obznajomionego z buchhalterją podwójną i 
biegłego w wypłacie, z kaucją 200 złr.

Bliższa wiadomość w Ajencji dzienni­
ków A. Piątkowskiego we Lwowie, plac 
Katedralny Nr. 9. 2010 2—3

Do wydzierżawienia

Folwark
w Kołomyjskiem, ornej, pszennej gleby do 
1000 morgów.

Bliższe szczegóły w, Ajencji dzienni­
ków i ogłoszeń A. Piątkowskiego we Lwo­
wie, plac Katedralny, Nr. 9.

Poszukuje się do nabycia

Majętność ziemską 
około 500—1000 morgów Magd. Przy małej 
zaliczce mogłaby być i większa. Oferty upra­
sza pod adresem, franco, Adamski, Schildberg 
w Poznańskiem. 1996 2—3

Kwietnia pod 
dwika.

Para koni 
na sprzedaż, karycianych mia­
ry 16, klacze 41etnie będą we 
Lwowie przez dnie 4., 5. i 6.

1. 179 przy ulicy Karola Lu- 
1970 2—2

ORTOPEDYCZNY

ZAKŁAD LECZNICZY
Wlilirillg, niichst Wien, Stiftgasse Nr. 3.

Przełożony tego zakładu mieszka w za­
budowaniu zakładu i prowadzi cale kierowni­
ctwo. Lekarskie traktowanie, wykonywane 
przez przełożonego instytutu, dotyczy głó­
wnie wykrzy wień i skoszlawień ciała, prze­
kształceń i zapaleń kości i stawów, skró­
ceń i skórczeń żył, bezwładności i osłabienia 
muszkatów. Familjom opiekującym się cier­
piącym pozostawia się bezwarunkowa swo­
boda do wyboru lekarzy doradczych. Sta­
ranne pielęgnowanie i wyżywienie chorych 
tak w spółnych jakoteż i osobnych poko­
jach. Ćwiczenia gimnastyczne, wykłady nauk, 
języków, muzyk. Bliższe porozumienie, na­
rady. programy i warunki przyjęcia w Za­
kładzie od godziny 3—5. 1867 8:—5

Dr. v. Weil, k. Rath u. Director.

Ważnej pilne!
Do Szanownych Rad wsyyst- 
kich Oddziałów Towarzystwa 

gospodarskiego galic.

Zwracamy uwagę Szanownych Rad 
na Okólnik Komitet') Towarz. z dnia 
26. marca b. r. 1. 389 wzywający 
do zbierania dat statystycznych by­
dła opasowego przeznaczonego 
do Wiednia, i upraszamy o szyb­
kie wypełnianie rubryk. 2019 2-3

Z Rady Sokolskiego Oddziału 
Towarz. gosp. gal.

Szczacie gospodarza 
zależy od dobrych nasion, o które 

postarał się i takowe poleca

Młtaiw sffl nasion
WILHELMA ADAMA

Bole zębów 
każdego rodzaju, nawet gdyby były próżne i 
zarażone, ustają na długi cza przez użyciesla- 
wnego ekstraktu indyjskiego. Takowy dla swej 
doskonałości powinno znajdować się w każdym 
doma. We flakonikach po 35 i 70 ct. a. w,

we Lwowie, przy placu Marjackim l.10 
Bnrakl olbrzymie, które wedle doświad­

czeń PP. producentów 400 do 500 korcy 
jeden mórg wydaje korzec zł. 18 garn. 80 ct.

Marchew olbrzymia cetn. „ 45 tunt 60 „ 
Koniczyna czer. najl kor. „ 45 gar. 1.50 „ 

„ biała „ cetn. „ 50 funt 65 „ 
Lucerna francuska „ „ 54 „ 65 „
Rajgras angielski „ „ 32 „ 40 „

„ francuski „ „ 36 n 40 „
„ włoski „ „ 36 „ 40 „

Kuknrndza karlik „ „ 18 „ 20 „

Jedynie prawdziwy do nabycia we Lwowie w 
aptece Zygm. Ruckera i w handlu St. Markie­
wicza, w Rzeszowie u J. Schaittera i Sp. w Sta­
nisławowie w apt. Ferd. Stechera de Sebenitz, 
w Nowym Sączu u S. Lichtmana, w Zale­
szczykach u Józefa Kodrębskiego, w Złoczowie 
u 0. Fadenhechta, w Brodach u Abrah. Teich, 
Klarfelda następców. 1939 2—6

„ amery­
kańska (koński ząb) „ „ 20 „ 25 „

Lubin żółty i niebieski „ „ 8 „ 15 „
Wyka czarna korzec „ 8 „ 10 „

„ narbońeka olbrz. cetn. „ 25 „ 30 „
Kzepak letni holend. kórz. „ 16 „ 20 „

„ zwyczajny „ „ .12 „ 15 „
oraz wszelkie inne nasiona gospodarskie i trawy.

Próbki i cenniki na zadanie frauko.
1918 8—1Ó

HEMOROIDY
ŁECZ.A SIĘ SZYBKO I RA- 

DYKAŁWIE.
Bez niebezpieczeństwa wpędze­

nia wewnątrz 1811 11—52 
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr.
We Lwowie w apt. p. Mikolasch; 

w Krakowie w apt. p. T rauczyńskiego; 
w Brodach w apt. p. Kullak; w Pozna­
niu w apt. p. Dra Mank i e wic za.

4 SOCIŹTŹ
FRANCO-AUTRICHIENNE

pour les arts industrieles
YIEJUfE I. Plankengasse 5, au YIEJWE premier.

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de 
Smyrnę, Veloutes et Moąuettes.

Rideaux tulles brodes, Cretonnes, Y elours, Reps de laine
couleurs antiąues.

Specialite dc broderiea et applications artistiąuea, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints. 

Cćramiąues pour panneaux et lambris, 
Faiences pour salles de bains et carrelage. 1865 21—26 

Entróe librę des magasins.

Dobór materyj na pokrycie mebli, dywany, firanki, roboty haozkowane i drucikowe.
Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z gustownym smakiem.

I. Plankengasse 3, na pier wszem piątrze.

Podajemy niniejszem do wiadomości Szanownych Oby­
wateli , iż od 1. kwietnia b. r. przyjęliśmy w komis skład 
materjałów rzniętych, pochodzących z wyrobu tartaków paro­
wych majętności Sołotwina, należących do Towarzystwa Prze­
mysłu Leśnego. Sprzedając takowe wedle taryfy przez Zarząd 
dóbr zatwierdzonej, zapewniamy każdego czasu skorą usługę 
i polecamy Skład w Zaleszczykach łaskawym względom sza­
nownej Publiczności.

Koffler & Meller, 
komisowy skład materjałów drzewnych Zarządu 

dóbr Sołotwina
1975 8-3 w Zaleszczykach, Rynek 1. 5.

_ Bank ubezpieczeń życiowych, dożywociowych i na wypadek szwanku.
P 9 H Kapitał akcyjny 1,000.000 zlr. wal. austr.

hh raH I HR R |Sk b& ■ IHH Rodzaje ubezpieczeń: a) llbepieczenie kapitałów lub ront na wypadek śmierci jako spadek albo też mieszano płatne i za życia. 5) IJbezpie-
ffRwR SremM ||L pfl Bp Hm I |R rżenie na dożycie, jako zaopatrzenia na starość lub posag itd. c) Ubezpieczenie rent, dożywocia, pensji itd. J) Stowarzyszeniu wzajemno spadko-

wl NRuiwl ksBEŁ Km SH I ■■■ biorcze, jako wyposażenie dzieci w 13. grupach, e) Ubezpieczenie na wypadek szwanku doznauogo na ciolo przy pracy w kopalniach, fabrykach itd. slużbio
■ RF K R R IR Hi®?® R E9 PrzY kolejach, lub podróży koleją lub okrętem.i B H i M BI R Taniość preniji, wiele nadzwyczajnych ułatwień i korzyści, jakoteż liberalue warunki ubezpieczeń, a przytem wszel-

JL W .RL JMhBL Bw WW AsH gwarancja przez znaczne fundusze, rzetelna administrację i znakomite fachowe kierownictwo polecają bank ton, jako najlepszy do
R I Ri flR O R UW MW ■ W RM korzystnego ulokowania oszczędności, w celu uzyskania znacznych kapitałów. 181^31119 116^^6111303 313 KPałOWa, BlllfOÓY 1 MoHaWjl

1899 13—36 j. ił. LEWICKI, Biuro we Lwowie: plac Trybunalski, róg ulicy Teatralnej 1. 16.

L. 427.

Obwieszczenie.
. Wydział Rady powiatowej Przemyskiej 

.ogłasza, źe w myśl §. 30. ust. o repr. 
powiatowej rachunki za rok ubiegły 1872 
i budżet na rok 1873 złożono z dniem 
28. b. m. w kańćelarji Wydziału po­
wiatowego do przejrzenia dla opadatko- 
wanych. 1980 3-3
Z Wydziału Rady powiatowej, 
Przemyśl dnia 28. marca 1873.

F. Kernreuter, 
w Wiedniu, llcrnals, llauptstrasse Nr. 115, 

an der 1’ferdebahn.

Handel towarów korzennych i delikatesów

b
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Śledzie zawijane. Śledzie marynowane. Śledzie szkockie. 

Śledzie holenderskie. Sardynki. Sardelki. Moskale.

Prawdziwy zupełnie świeży kawior astrachański.
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Pawła Górskiego
we Lwowie, w Rynku l. 9 nowa, dom Arcybiskupi, poleca największy wybór 

srr po cenach najniższych “WS
Cukru, Kawy, Byżu, Rumu bardzo starego, Likierów francuskich, holenderskich i 
krajowych, Rozolisółc z fabryk krajowych i zagranicznych, Musztardy francuskiej i krem- 
skiej, Czekolady z najsłynniejszych fabryk, Kakao w proszku, Sóra szwajcarskiego, emen­
talskiego, limburgskiego, strachino i Neuchatclskiogo, Oliwy prowauckiej całkiem świeżej, Bi- 
skotów angielskich do herbaty, Maronów włoskich, Cytryn, Pomarańcz, Orze- 
ehów tureckich, Grzybów, Octu astragonowego i jabłkowego', Świec kościelnych, Milly, 
Apollo i parafinowych, Mydlą szląskiego, czysto ługowego po 30 ct. funt, Krochmalu, 
Gąbki do mycia i wszelkich innych artykułów wchodzących w zakres handlu korzennego.

UWAGA. Wszelkie zlecenia Szano­
wnych Gości moich , nie wchodzące w 
zakres handlu mego uskuteczniam bez­
zwłocznie bez wszelkiej pretensji.

2017 2-3
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Szanownym odbiorcom towarów ko­
rzennych za 50 złr. i wyżej za gotówkę, 
opuszczani stosowny rabat. Za opako­
wanie towarów nic nie liczę.

Zamówienia z prowincji uskuteczniam 
za zaliczką pocztową.

Upraszam o dokładny adres i poda­
tne. ostatniej stacji pocztowej.
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Sikawki ogrodowe i ogniowo wszelkiego ro­
dzaju i wielkości, konwy, pompy do budo­
wania, maszyny do wydźwigania wody na 
każdą głębokość, pompy do piwa, wina, spi­
rytusu, oleju i petroleum, węża, konewki 
do ognia i przyrządy do gaszenia ognia.

Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

Słabości Piersiowe.

SYROPZPMSFmHU
pkGRIMAULT etC. apiłkarzy w PARYŻU

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY i
wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie g

Czerniowcacli i Tarnopolu §

od dnia 1 lutego 1873 r. I

ASYGNATY KASOWE
6

5 procentowe wypłacalne
55

55

5?

u

15

55

55

55

za 8 dni
„ 14 „
55 30 „
55 ^0 »
55 00

& §

Bank Lwowski
wydaje

Wszystkie Asygnaty kasowe przed lem 
lutego 1873 w obieg puszczone, oprocento­
wane będą

od dnia 1. lutego 1873 r.
o J|2 procent wyżej z zachowaniem dotych­
czasowych terminów wypowiedzenia.

Lwów, 20. stycznia 1873.
1891 2-? Dyrekcja.

Ód 1857 r. preparat ten wszedł w po­
wszechne użycie. Leczy on katary, kaszle 
chrypki długoletnie, koklusz, za­

palenie gardła i kanału oddecho­
wego (bronchites), ale szczególniej pomyślne 
sprawia skutki użyty przeciwko słabościom 
piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje, ka­
szel najuporczywszy i potnienie nocne a chorzy 
szybko powracają do pożądanego zdrowia i 
tuszy. Lekarze przepisują często Pastylki 
ze soku głowiastej sałaty i lauro­
wych liści p. Grimault, bardzo przyje­
mnego smaku, kiedy idzie o wyleczenie kata­
rów i kaszli zwyczajnych. 1834 18—28

Dostać można we Lwowie w składach mat. 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch i w apt. pp. 
Beisera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. W 
Brodach w apt. p. Franzos. W Rzeszowie w 
aptece p. Schaitera. W Warszawie w składach 
mat apt, pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Lud. Spiessa.

ASYGNATY KASOWE
i oprocentowuje takowe począwszy od 1. lutego 1873 po

6°
1^0

o

o

za 14 dniowem wypowiedzeniem
„ 30 55 55

dnia
Wszystkie w obiegu będące 6/^ °/0 asygnaty kasowe oprocentowują się począwszy od

1. lutege 1873

po 9°|«. 1897 i—?

Asygnaty kasowe Banku Lwowskiego wypłaca bez potrącenia prowizji 
w Wiedniu, wiedeński Wechslerbank, w Pradze, pragski Wechslerbank , w Peszcie, bank
Peszteński i w Tryjeście ogólny bank Tryjeste uski. DYREKCJA

5



W1 Ti a. Rozolisy.

■•"UTaJtaiiieJ "W 
w handlu 1987 2—2 

Si. Markiewicza
w Rynku pod l. 42.

Pierwszy transport tłustej 
Wiosennej bryndzy liptawskiej 

funt po 60 ctów a. a.
Smalec peszteński Słonina wędzona
funt 50 ct.. cetnar 48 zł. funt52ct.,cetnar50 zł.
Amerykańskie mięso zasolone

wo- 
lowe 

it. 36 ct. (Pockelfleisch)

wytrawne, w dobrych gatunkach tak węgier­
skie jakoteż austrjackie, białe lub czerwone 
na miarę (mas) od 64 ct. i wyżej — w butel­
kach od 50 ct. do 3 złr.

Dobra stara Śliwowica na miarę
i w butelkach. 2023 2—3

Piwo wystałe Okocimskie. Bio- 
rącym do domów miara po 30 ct.

Do łaskawych odbiorów licznych poleca się 
Szymon Fedorowicz, 

restaurator przy ulicyKamińskiego 
(obok toatru Skarbkowskiego).

Wykłady nauki rolniczej przy wszechnicy” Heidelbergu.
Kurs letni rozpoczyna się dnia 21. kwietnia. Do bliższych objaśnień zawsze gotowi

Hofrathprofesor Dr. Fuli ling i prof. Dr. Stengel. 2034 1-1

Największy skład

ISMŻ NASION** i
prawdziwych, najlepszych, świeżych i siłę kiełkowania mających u

2008 2-3 Antoniego Dorna
we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej pod nr. n. 17.

Cennik rocznika XV. bezpłatnie

SS5’ Pierwszy austrjacki 
Zakład odzieży nięzkich i damskich , 

poleca swoim szanownym odbiorcom następujące towary po zadziwiająco tanich cenach.

Rodzynki Nieza- DROŻDŻE praso-
ft. 30, wodne 

36 i 40 c.
r l t. wanc funt 70 ct.

Migdały 
funt 

60 ctów

Mało solona wyzina z Wołgi
funt 72 ct.___________

Młode masło dworskie
deserowe i do pieczywa ft. 64,68i 72 ct.

Milly i Apollo Awiaaa Stella i parafinowe 
funt 68 ct. ® W • V V V pakiet 56 i 40 ct’

PŁUGI różnego rodzaju — rueliadła, 
OBSYPNIKI, plewiacze, znaczni­

ki, podskibowce, extyrpatory, 
grabie i spychacze,

SIEWNIKI szerokorzutne i rzędowe, ko­
siarki i żniwiarki,

MEOCABNIE, młynki i wialnie 
ma w znacznym zapasie według najlepszych 

systemów, fabryka maszyn

2032 1-12 Werner & Comp.
we Lwowie, Nowy Świat 1. 25.

PRODUKTY FARMACEUTYCZNE?
z Fabryki ?

pp. Montreuil braci et Comp. > 
w Clichy la Garenne pod Paryżem. < 
CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do |

zażycia dla dzieci, niezawodny środek Ą
przeciw robakom. <

MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY’8 ?
bardzo skuteczna, przyjemnego smaku, y

PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY,<• 
przeciw chorobom żołądka i trudzące- X 

mu trawieniu. 1802 3 24 -5
SEIDLITZ-POWDERS z etykietami an- <•

gielskiemi po cenach nadzwyczaj nizkich. X
We Lwowie i w Krakowie w apte- < 

kach p. P. Mikolascha i Trauczyńskiego. <■

Świeżą Krowianke

Glosy Publiczności.
Do pana aptekarza Purgleitnera w Gracu.

, Altenmarkt (Krain), 22. lutego 1872.
Wielmożny Panie!

Niedawno u pana kupiona eseucja nerwowa i muszkatowa Engelhofera 
okazała się w cierpieniu reumatycznem bardzo skutecznie działającą, upraszam tedy o 
przysłanie mi jeszcze 3 flaszki tej esencji za pobraniem pocztą.

Z winnem uszanowaniem uniżony Franciszek Pieski.

Ten nowy środek, zalecony suchotnikom, 
na osłabienia piersiowa, tuberkuly, zatwar­
dzenie wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki 
sposób wszystkie okazujące się objawy pe- 
wyższych słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kaszel, poty nocne ustępują a słaby przycho­
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

U słabowitych dzieci działa na wzmo­
cnienie kości.

według Grimault w Paryżu.Cena fi|Bzki 1 a[. 10 cfc
sporządzony z podfosforanu wapna

Największy skład wszelkiego rodzaju

obuwia męikiego i damskiego.
Para pięknych i trwałych cielęcych bucików męz- 

kieh z podwójnemi podeszwami, pięknie wykonana 
w każdej wielkości po 3.50, 4.50 do 5 złr.

Para bucików na cierpiące nogi, robione według 
nowego patentowanego spusobu po 6 złr. 50 ct.

Obuwie damskie dla panienek, chłopców i dzieci.
Para bucików dla dzieci ze skóry dobrze i trwale 

zrobione 40 ct., 80. 90 do 1 złr. 20 ct.
Para bucików damskich 80 ct., 1.20, 1.80, 2 zł., 

2.50, 3.50, 4.50 do 5 złr. w najmodniejszych faso­
nach wiedeńskich, trwale i pięknie wykonane. 
___Pantofle para 60 ct., 80, 90 i 1.20 ct.

Skład bielizny męzkiej i damskiej.
Koszula piękna angielska lub francuska 80 ct., 

1 zł.. 20 ct., 1.50, 2 zł.
Te same z pięknemi półkeszulkami, pięknie wy­

konane 2 złr. 20 ct., 2.50, 3 i 4 złr.
12 sztuk kołnierzyków z najpiękniejszego płótna 

w najrozmaitszych fasonach po złr. 1.25, 1.50, 1.80 
do 2 złr. najlepsze.

12 sztuk chusteczek do nosa zł. 1, 1.20, 1.50, 
złr. 2 i 3.

Największy skład w Wiedniu wszelkiego rodzaju 
bielizny damskiej, 

jak również zupełne wyprawy.
Koszula damska piękna zł. 1.20, 1.50, 2, 3 i 4 zł.

12 chusteczek do nosa nowoczesnych fasonów 1» 
złr. 1.20, 1.50, 2, 3 złr.

Teraz i nigdy więcej!
Najmodniejsze i najpiękniejsze suknie damskie,

kompletne po 1 żłr. 40 ct., 2, 2.50, 3, 4 i 5 zł.

Najmodniejsze kapelusze męzkie i damskie.
Piękny kapelusz męzki lub chłopięcy, z filcu lub 

jedwabiu zł 1.50, 2, 2.50, 3, 4 zł. najnowsze fasony 
trieoche, caeolet hr. Somerive itp.

Piękne kapelusze damskie z filcu, aksamitu, je­
dwabiu, ubrane wstążkami, kwiatami i piórami, w 
najnowszych fasonach, sztuka zł. 2, 2.50, 3, 3,50, 4 
i 5 złr. Uprasza się o wymienienie kobra.____

Skład fabryczny rękawiczek.
Para po 20, 30, 40, 50, 60, 70, 80, 9Ó ct. dla 

mężczyn, pań i dzieci.
Prawdziwe rękawiczki jelonkowe we wszystkich 

kolorach do prania dla mężczyzn, Para 80 ct., Izlr., 
1 złr. 20 ct.

Największy skład
Prawdziwych francuskich dywanów, 

w żywych kolorach i nadzwyczaj trwałych. 
Łokieć dywanu na podłogę po 35, 45 , 55, 60, 70 

80 centów.
Sztuka nad łóżko 1 zł. FO ct., 2.20, 3 i 4 zł.
Dywany na stoły i do salonów wielkie, wyszy­

wane bogato kwiatami, sztuka po zł. 10. 12. 15, 18, 
20 złr. 1972 1—6

Do nabycia w bazarze we Wiedniu, Praterstrasue Nr. 16.

Preparator otrzymał MEDAL ZŁOTY 1 16,600 Fr. Nagrody.

UUINA LAROCHE

W Rudnikach
na trakcie Stryjskim między Mikołajowem a 
Stryjem jest 80 tysięcy gotowej cegły 
wyborowej i 300 gotowych sąg. drze­
wa olchowego do sprzedania. Chęć kupienia 
mający, raczą się zgłosić we dworze w Ru­
dnikach. 2034 1—3

każdego, by pieniędzy na mój pod­
pis bądź na weksel bądź też na 
inny dokument bez najdokładniej­
szego przekonania się o właściwości 
mego podpisu nie dawano. 2030 1—3

Salomon Rosenkranz,

znpełnie nowa

Znany powszechnie i podług zdania lekar­
skiego wielostronnie wypróbowany 

Styryjski sok ziołowy 
dla cierpiących na piersi. 

Dostać można zawsze w świeżym stanie po 
cenie 80 ct. za flaszkę.

J. Engelhofera

Esencja muszkulowa i nerwowa
z aromatycznych ziół alpejskich.

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia 
organów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena 1 zł.

Potwierdzony przez AKADEMJĄ MEDYCZNĄ francuzką
EL1XIR pokrzepiający i przeciw gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 

i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie ził po gorączkach, jak również przeciw 
zimnicom tak pospolitym W naszym kraju.

QUI5TA rr 7 AWIW w poł$czeniu > przeciwko niedo- 
ŁAROCHE u juJClAiAjElSliu krwistości, bladaczce i słabościom 

szkrofulicznym.
W Paryżu rue Drouot, 15 i 22; we LWOWIE apt. P. MIKOLASCII; w Kra­

kowie w apce p. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. Kullak; w Kijowie w składzie 
materjałów aptecznych, pp. Marcińczyk. 1822 21—24

właściciel dóbr Skorodyńce.

gwarantowaną i aprobowaną przez panów le­
karzy , nabyć można w ces. król, obwodowej 
aptece 2038 1—3

Zygmunta Drągowskiego 
(dawniej Kaliksta Krzyżanowskiego) 

w Stryju,

Do sprzedania

Ł0K0H0B1LA |
o sile ośmiu koni

wraz z mlóearuią <
z fabryki angielskiej X

Hornsby et Cie- | 
bliższą wiadomość powziąć można w *5 

Banku krąjowyni galicyj- Z 
skini. 1976 3-3 |

Realność w Żubrzy
pode Lwowem, składająca się z domu mie­
szkalnego murowanego, młyna o jednym ka­
mieniu, budynku gospodarczego, wszystko w 
dobrym stanie, oraz ziemi ogrodowej do 4 mor­
gów i stawku zarybionego, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Zielonej 
Nr. 11 we Lwowie. 1797 2—3

W

Ekstrakt mięsny Towarzystwa Licbiga
z AFKY-IJFNTOS (w połudn. Ameryce).

Najwyższe wyszczególnienia na wystawach
Paryżu 1867, — Hawrze 1868, — Amsterdamie 1869, 
Moskwie 1872,— Lyonie 1872 i w Paryżu 1872.

urnieizczony podpis zaopatrzony, a na ety- 
oullj 111 v £J1 <1 »ł llójl j kiecio nazwisko J. v. Iiiebig* niebieskim wydrukowano pismem.

kupienia najlepszych i najtańszych 
zegarków u

Phllipp Fromm
Uhrenfabrik, 1964 2—18 

Rothenthurmstrasse 9, 
gegeniiber der Wollzeile.

Wsayotkio aegarki na Mckundę regulo­
wane apraedąją Mię ift 51etniq gwarancji} 

pisemną.

Ceny w. a.

Srebrne zegarki.
1 srebru- cylinder z łańcuszkiem . . 
I dto. z obrączką złotą „ . ,
1 dto.ze “zkłami krzysztat. „ . .
1 srebru, auker srebrny, ze szkłami 

krsysztuł. damasc. wskazówkami i 
łańcustkim

1 dobrze pozłocony srebrny zegarek 
damski, z dług. pozł. łańcuszkiem.

1 srebrny anker ze szkłami krzyszUł. 
podwójną kopertą i krt. łańcuszkiem.

1 Kemontor „rrinca ot \Vales“ o szkł. 
krzysztuł., że złota talmi z krótkim 
łańcuszkiem . ..........................

1 srebrny remontor bez kluczyka do 
nakręcania, ze siklami krzysztuł: 
i łańscuszkiem............................

1 srebrny remontor z podwójną ko­
pertą, ze szkłami krzyształowemi

Złote zegarki damskie.
1 Złoty zegarek Nr. 3 z długim łańcu­

szkiem pozłoconym......................
1 dto. emailowany z dł. łańcuszkiem 
1 Złoty cylinder damski Nr. 3 z po­

dwójną kopertą ......................
1 złoty anker damski z łańc. na szyję 
1 w zegarek damski z dyamentami 

i łańcuszkiem na szyję ....
1 Damski remonter Nr. 3 . . . . 
1 dto. z dyamentami i podw. kopertą

Złote zegarki męzkie.
Złote ankry......................................... .

w w z podwójną kopertą . .
w w remontor z łańcuszkiem .
• ■ w z podw. kopertą

Remontory, chronometry i z podwójną 
kopertą t t

Budziki.
Budzik z zegarem .......

, B w do zaświeć, świecy 
Zegary pendułowe z bletnią 

gwarancją. 
Codziennie do nakręcania . . . 
Co 8 dni do nakrącania . . . . 
. » a » • bijące całe i pół

godziny . . .
« • w • « ćwierć god,

Regulator r miesięczno .... * 
Zegary kantorowe................................
Zegary do kawiarń....................................
Zegary grające od 2 do 10 kawałków 
Przenośne zegary dla kontroli, przy­

rząd ank -owy, najlepszego dotąd 
istniejącego systemu , . , . , 

Tabakierki grające. *....................
Neceeery grające.............................  .

zl. zl. xł.

Przednie
wytwory toaletowe Paryzkie I 

czyMo roślinne 

jj. MMI braci & Goi.
Fabryka wClichy-la Garennep. Paryżem.

POMADA z POZIOMEK, dla 
zachowania ust w stanie świeżości i utrzy­
mania naturalnego ich rumieńca.

GLICERYNA czysta dla zapobieże­
nia padaniu się skóry od zimna.

RÓZ nieszkodliwy CARTHAMI- 
NE zwany, dla nadania rumieńców i utrzy­
mania świeżości policzków.

Skład we Lwowie w apt p. P. Mi- 
| kolasch i w magazynach galant. i wytw 
toalet, pp. R. Seliwarca. i K. Strzy-
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Soeben ersebien: 
4te sehr verniehrte 
Auflaffe

eesl?l^r a f *’

dereń,,ut pre“ *

FaC* Zu haben in der

1862 87 —ioo Ordinations ■ Anstalt fur 
geheime Krankheiten 

(betonders SchwSehe) won Special-Arzt 
Med. Dr. Bisenz, 

WIEN, Stadt, Sinrerstrasse 12.
Tagi. Ordination von 11—1 Uhr und roni—4 Uhr. 
Auch wird durch Correspondent behandel*. und 
werden die Medicamente besorgt — Gegen Eoul- 

nachnahme wird nichts geschickt.

45
13
20

•18

i 30

reperacyj.
tegary, pocztjici drogie 

miałki familijne, przyjmują sie 
reperacji. Ceny za reperacje 

5letnia gwarancja po zł. 1.50,

Listowne zlecenia
alaiwiaj^ się za pobraniem poestowem 

l*b za nadesłaniem gotówki w 24. godzinach.
MT Na żądanie mogą, być wysłane zegarki 

iub łaneoflzki do wyboru za pobraniem należytości, 
a aanie kupione zwrócona , będzie kwota,

ML. Ceny naszych wyrobów są niższe od wszyst- 
Kich, a nadto nasze urządzenie przoduje wuzystkim 
pedabnym • a kładom.

Wnsyntklch, którzy nowe zamienić sobie żyocą
Wscystklch, którzy stare na nowe zamienić 

sobie iyexą, raczą się udać do mojej firmy.

ZEIT

Phllipp

Fromm,
Uhrenfabrikant,

R o t h e n t u r m a t r a 8 8 e 9,
Wicu.

Proasą HOhl« dobrae zapa­
miętać adres.

sww, 

Woda do ust
Dr. Drniina,

dentysty kilku ces. król, zakładów to Gracu,
uznana

w skutek nader licznych dośRiadęzed 
za specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cuchną­

cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.
Cena flakoniku 88 ct. 1917 4—12

. MAGEN LIQUEUR J
©to IKrpmbhółziana)

Likier żołądkowy
Dra Kroinbholza.

Likier ten przyrządzony z wzmacniają­
cych roślin , działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzyszem 
1 a polowaniu, przy wycieczkach i w podróży.

Cena flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we Lwowie u K. Schubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, Mikolascha, Iłciwcra, 
w apt. pod węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galant. Kamila Strzyźowskiego.

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, ■ w Czemiowcach u I. Za­
chariasze wieża i Rojańskiego, w Jarosławiu u I Bajana, w Kołomyi u F. Zacharjasiewicza 
i Schai Hermana, w Krakowie u K. Hermana, W. Feng i J. Jahna, w Rzeszowie u J. Schaitera 
w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp., w Tarnopolu n M. Schlifki' 
w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp’

SkłaM hurtowny u korespondentów Towarzystwa:
JOSEF YOIGT Co, Wien, (zum schwarzen Hund, Hohen Markt, No 1). fes!
KI.OGER & SOH5. Wien ScliotteiiKasse Ąr. 1.

Dalej dostać można u Drognistów; 1855 14—48 gu
PEZOLDT A StJSS, Droguisten, Wien, 
RAABE BRI NO, Droguist, Wien, Backerstrasse 1.
A. A K. GABI.ER, Wien. Wiedeń, Hauptstrasse No 1.

Jakoteż we wszystkich większych aptekach, handlach korzeni i delikatesów.

znajduje się n KAROLA BERCK, I. WlZfiilfi Ni’. H do sprzedaży 
ekstraktu mięsnego Towarzystwa Łleśiga w Londynie dla Austrj i i Węgier. ,

We Lwowie do nabycia u 0. T. Wincklera. A. Wernera, P. Mikolascha, Z. Ruckera, G.Miillinga. !

I BANK LWOWSKI
§ przyjmuje od dnia 1. lutego 1873 r.

WKŁADKI

1

g

s Bank krajowy [alirółi .
poleca

J oryginalne amerykańskie żniwiarki systemu jj

5 BUCKEYA 5
J z fabryki Adriance Piatt & Cie w Nowym Jorku, J 

2 oraz pośredniczy w sprowadzaniu machin i narzędzi rolniczych wszelkiego rodzaju * 
rozkładając na żądanie przypadającą należytość na raty. 3977 3—a ’ *

począwszy od jednego złr. w. a. do 
każdej wysokości na książeczki wkład-
kowe i oprocentowuje takowe po

6°|o od sta.
Spłaty do wysokości złr. 100 bez wy-

powiedzenia. 1897 2—?

PASTA i SYROP ii
fafe p.Delangrenier w Paryżu |||Nafe

50 lekarzy szpitalów Paryzkich , 
profesorów fakultetu medycznego, po­
świadczyło skuteczność i wyższość tego 
lekarstwa nad wszystkie inne, dla wyle 
czenia katarów, grypy, zapalenia gardła 
i piersi, w Paryżu przy ulicy Richelieu 26.

We Lwowie w aptece p. Mikolasch 
i w cukierni p. Kosteckiego; w Brodach w apt.i 
M. Kullak; w Warszawie w składach materjał.' 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa; w Kijowie} 
w składzie materjałów aptecznych pp. braci! 
Marcińczyk. 1830 12—12

_______Słabym na piersi najmocniej się zaleca.
Wyborne ale tańsze „Jana Hofia“:oi nnnnr^ „nl.MjUIJUw

t̂ź torebka większ. 50 ct., mniejsza 25 i 10. 
przez co sienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone

Aleks. Fraenkfa Jana Hofla"

Wkładki i spłaty uskuteczniają się co- 
dziennie w godzinach urzędowych, to jest:

od 9tej do Iszej przed południem 
„ 3ciej „ 5tej po południu.

Lwów dnia 31. stycznia 1873.

Dyrekcja.
Główny skład we Lwowie : 1912 6—12

w aptece nod węgierską koroną J. PIEPESA plac Bernardyński- 
tudziez w aptekach pp. Ruekera, Berlinera, Łazowskich i handlach pp. Jul 
Reissa, Weiss & Hendrieh, Kleina wy Risslera 1 F. W. Królikowskiego

Losy miasta Krakowa
Grlówne wygrane

zlr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. I
Najniższa wygrana zlr. 30

Najbliższe ciągnienie dnia 1. maja 1873.
sprzedają

W6 Lwowie : & k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
w Krakowie, Czerńiowcach, Tarnopolu i Samborze, 

n Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach.
W Wiedniu: Bank- und Wechslergeschaft der Nieder- Oesterrei- 

ehischen Escompte-Gesellschaft. 1895 3~?

$

ei
Po cenach stałych fabrycznych!

G. A. CHRISTIAN
we Lwowie,

l. 2. ulica Hetmańska, dawniej l. 342 ulica wyższa Karola Ludwika,

poleca swój bogato zaopatrzony

Skład sreber chińskich
2-3 szczególnie zaś:

łyżki, noże i grabki, wszelkie naczynia stołowe, tace, 
lichtarze, kandelabry,

tudzież sprzęty toaletowe i drobiazgowe, jakoteż wielki wybór 
Sprzętów kościelnych dla każdego obrządku, ze sławnej c. k. upfż. 
fabryki sreber chińskich i kruszcowych towarów Berndorf Schól- 

lera i Spółki we Wiedniu.
3X3^ Lite (nie dęte) znakiem fabrycznym Berndorf A. S. 

albo B. MF. A. S. zaopatrzone naczynia stołowe, odkupuję 
w zużytym stanie za 40 procent ceny pierwotnej. Prawdziwo 12 i 13 
łutowe srebro zakupuje każdej chwili po najwyższych cenach.



M ŚWIĘTAI Szanownej P. T. Publiczności S 1
poleca HANDEL korzennyi Likiery francuskie butelka od złr. 2.50 do 8 złr.

|rn, Poecheffo w Brodach. wi s-" VVV«V^V II po cenach umiarkowanych. 1956 5-5

Zamówienia prowincjonalne uskuteczniam odwrotną 
pocztą. Na żądanie, cennik odsełam franco.

Ignacy Poeche
w Brodach,

w domu Wgo pana Salego.

Jeden pokój
w oficynie na' jjitrwsźeńi -piątrze(l^tóep ulicy]
Sobieskiego Nr. 3. jest do najęcia. 2—Bi
—"»■■■■»■ ■ ■■■.... . ■ :

Wydział centralny

j Na cetnary albo funty : 
Rajgras 30 ct. Broinus 30 ct. Psia 

ijtrawa 40 ct. Sporek 15 ct. Urżet 30 ct.
Cybulski & Wolier

• Pszenica, przewódka czysta, korzec 15 złr.
Kartofle l^łóbodzkie, morderowe cy-

■rowarzysiwa wzuioinnej pomocy uncjiui- ^u'ki, koiżec 4 złr. 1675 3—3
stów prywatnych jest w możności nastre- się pocztą lub koleją z Byszow-
czenia ‘ ’ ,sklego skarbu, poczta Horozanka. i

Towarzystwa wzajemnej pomocy Oflejali-

Oficjalistów
z różnemi Kwąji^ksicjańii.

Bliższe szczegóły mogą być na łaskawe 
wezwanie podane w biurze Towarzystwa Nr. 5 
ulica Akaderńićka we Lwowie. 1594 1 -?

BUKEYE
Adr. Platt & Comp. w Nowym Jorku.

Najlepsze żniwiarki w świecie ! Niedo- 
porównanta z kouibinowanemi! W Austrji, Wę­
grzech jest tychże przeszło 300 w ruchu z za- 
dowoleniom ! Świadectw.! , pćcbwały, rzeczo­
znawcze wyroki i polecenia w niezliczonej ilości.

CENY:
Kosiarka (New Model) .... zł. 350 
Żniwiarka z przyrządem do odkła­

dania i grabiami..............................w 500
Kombinowana kosiarka i żni­

wiarka ....................................   600
Do każdej maszyny dódajk się hlzęści ęez«ir- 

wowo i dwa noże.
Jeneralnn Ajencja: Josef Oeater- 

reichcr, W Wiedniu. Akademiestrasse 3.
W Galicji przyjmują zlecenia: PI*. Kra­

sicki, Krasiński i Spółka we Lwowie.

Zastrzega się przed naśladowani- m I Ka­
żda maszyna zaopatrzona jest naszą firmą: 
Adrianće Platt Co., Ponglikee-

Koczyk
nowy,na p.irę koni, z dachem amerykańskim 
do zdejmowania, trzciną wypleciony i na je- 
■lionowo polakierowany, na zamówienie do wla 
snego użytku z dobrego materjału mocno i 
starannie zbudowany

Jest do sprzedania.
Wiadomość u stróża w kamienicy pod nr. 

3,. przy ylicjp Majełowskiej. 20Q9 3^-3

Dla jadących J
na Wystawę wiedeuską. ''

W najzdrowszej części miasta, TheresianumiP^Y pl^CU MarjackilH (Hotel Luilgfi) 
Gasse, tuż obok kolei konnej, prowadzącej ua we Lwowie,

’ ' " ’ .płatą stu)<»ła poprawne Łkstyrpatory „Kola-
r • ' ta, K.olesnice, Wagi decymalne, wszel- 

usługa, jakoteż dwa razy na‘dzień herbata za ;kie okucia i gwoździe dla budowy itd. 
stawiana w osobnym pokoju. Usługa polska, oryginalne Amerykańskie maszyny 
W razie żądania może być dodanym^a opłat, > W ° °iqJ’
pięć, dziesięć reńskich tygodniowo, salon zfor-maszT • $33 4 |
tepianem i z balkonem, zkąd widok na cały Cybulski & Weber. I
Wiedeń i okolicę. 1935 5—20 |j

Iteracach i z porządną pościelą, za opłatą stu‘*,ł 
■reńskich tygodniowo. W cenę tę włączona już’a:

Zamówienia, oznaczające dzioń przybycia,; 
jakoteż długość -zamierzonego pobytu wypada' 
przesyłać jak najwcześniej, dołączając dziesięć 
reńskich jako zadatek pod adresem : Rielań-' 
ski, Tlieresianum-Gasse 17 Wlęn.|

Biliński zdrój Szczawy.
Z powodu swej obfiitości węglanu sody (na 10.000 części wagi 30.085) zaj­

muje tenże pomiędzy wszystkiemi niemieckicmi szczawiami bezsprzecznie pierwsze 
miejsce, odznacza się w skutkach swej alkalicznej działalności, -podwyższa energię 
alkaliczną w krwi, przed wszystkiemi p«>dę>pnęuii. ^rodljąmi i okazuję, się bardzo , 
skutecznym w zgadze, kurczach żołądka, chronicznych 
katarach żołądka, w kwasach moczowych, diatazie,
kamieniach ner U owych.
umatyzmie.

w gośćcu, chroniczny ni re­
w chronicznym pęcherzowym i płuco-

psie N. Y<

L. 226.
1940 3-24

Na posadę lekarza przy szpitalu powsze- 
chno-publicznym w Staremmieście koło Pod- 
hajec z remuneracją roczną w kwocie 300 złr. 
w. a. Chcący się ubiegać o tę posadę mają 
należycie instruowane podania swoje wnieść do 
tutejszego Wydziału powiatowego w przeciągu 
czternastu dni od dnia ogłoszenia niniejszego 
konkursu. Doktorowie medycyny mają pierw­
szeństwo.

Na posadę Zarządcy przy szpitalu po- 
wszechno-publicznym w Staremmieście koloPod- 
hajec z roczną płacą 360 złr. wolncni pomie­
szkaniem w budynku szpitalnym i z opałem. 
Chcący się ubiegać o tę posadę, mają należycie 
instruowane podania swoje wnieść do tutej­
szego Wydziału powiatowego, w przeciągu czter­
nastu dni od dnia ogłoszenia niniejszego kon-
kursu. 1961 8—3

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Podhajcach. 2b. marca 1873.

wym katarze, przy tworzeniu się kamienia żółcio­
wego, zatlnszczeuiu wątroby w tąk zwanyćflgliemo- 
roidaeli śluzowych i skrofułach.

C. k. radca dworu Dr. Lóschner twierdzi w swoim terapeutycznym opisie 
o kwaśnej wodzie Bilińskiej jak następuje:

Porównajmy skład chemiczny rozmaitych, tak ciepłych jakoteż zimnych po­
dobnych wód mineralnych 'podług rozbiorów sławnych chemików z wodą kwaśną 
Bilińską, to się okaże, że tenże pominąwszy ciepłotę, najbliższym jest zdro­
jowi Vichy, a nawet może bez wątpienia być postawiony na równi ze źródłem 
Vichy. Przywiązujemy do tego twierdzenia osobliwszą wagę, gdyż może nam zn- 
petnie zastąpić wody Yiehy, a zresztą użycie tej wody ze względu na 
ciepłotę, może nawet zajmować miejsce przed, źródłem Vichy, gdyż zawiera o 
wiele więcej kwasu węglanego. który powolnie na wolnem powietrzu się ulatnia, 
a przy ogrzaniu tej wody mineralnej skuteczność staje się jeszcze większą.

Z Bilińskiej wody kwaśnej wyrobione i z powodu skuteczności leczniczej 
w austr. farmakopei odznaczone

cle Uiliii
(Bilińskie ciasteczka na trawienie).

używają się z osobliwszą skutecznością w dolegliwościach trawienia i cierpieniach 
żołądka, działają szybko w 'organizmie dziecinnym w skrofułach.

Wysełka w wielkich i małych pudełkach z przepisem użycia.
, rn.wwiiTij ——------- - . r 1868,2 ^1

Jako środek domowy przez lekarzy polecony.

Wyciąg z pisma o. k. radcy dworu Dr. Lóschuera
Seidszycka woda gorzka 

jako prawdzhry i czysty zdrój galicyjski nie jest do porównania z żadną 
inną tak zwaną wodą gorzką. Jest ona silnym środkiem leczniczym w rzędzie 
ciężkich i smutnych następstw chorobnych, a mianowicie, po długoletnich cierpie­
niach hemoroidalnych. hypochondrji i hysterji, podagrycznych cierpieniach, skro­
fułach i słabościach glistowych, a przytem ma tę zaletę, że pomimo swej działal­
ności doraźwej, nie oddąiulywa w niczem na najdelikatniejszy organizm.

M. F. L. Industrie-Diręction in Bilin (Bóhmen).

Niepodlegające żadnej chorobie i zepsuciu,
najwydatniejsze w zbiorze

Kartofle Heiligstadzkie
na zasiew

Cetnar zlr. 5.50,
funt 8 ct. poleca handel nasion erfurtskich

Karola Glanca,
przy ulicy Teatyńskiej pod liczbą 19.

Główny Skład w Handlu pana

Juliusza Crablenca,
przy placu Halickim. 1765 5-6

poleca swój skład 2031 1—1 

Pomnikówmarmurawycli 
po najtańszych cenach stałych.

F ĘERFUMERYA WIKT0RYA ’

Prawdziwe 
przez Jego Cesarską 
Mość ponownie

yZ-«^^^^^^3^’^»przy wiiejemodszcze- 
f góluione , przez fa-
I kultet medyczny badane, i za praktyczne 
\ uznane, tysiąckrotnie doświadczone

) ArkaniiHB
/ do zupełnego wytępienia szczurów, mył 
\ szy, myszy polnych : ,k4>tpw.
\ Środek ten usiłują iiaślłiaoWac. Nibf 
| sfałszowany do nabycia: we JLwowie 
I w handlu korzennym JF. W. 

Królikowskiego przy ul. Kope/ńflni, w 
Rzeszowie u Ignacego Schaittera i Spółki; 
w Przemyślu u Franciszk Gaideczki; w Kra 
kowie u Józefe Jahna i Wilhelma Fenz. 
Listowne zamówienia wysyłają się odwrotnie 
za pobraniem pocztowem. Cena dozy Arkanumi 
1 złr. 10 ct. mniejszej 90 ct. 1299 6 — El

Wyciąg
z listów codziennie otrzymywanych: f ' 

Upraszam o przysłanie mi 6 paczek Arcanum, któ­
re tutaj' okazało się bardzo skutkujące. Z uszanowa­
niem hrabina Bntliyany.

Ponieważ kupione n pana Arkanum w wytc-, 
pieniu szczurów i myszy bardzd skufecznem się oka­
zało. upraszam o przysłanie 2 doz. Z uszanowaniem

A. wikary w Kai. w lstrj’i.

I
RIGAUD & G,F

ULICA V1VIENNE. 8. W PARYŻU 
Dostawcy zabrewetowani

J. K. M. KRÓLOWEJ HOLENI) ERS K.IĆJ 
i wielu innych panujących dworów

NOWOŚCI KAŻDEJ PORY ROKU
< Specjalnie żale cane osobom dbającym o wykwintną gotowalnią i przywiązującym 
4 > . . wagę do wytwornych perfum.wagę do wytwornych perfum.

<> WYTWORY z YLANGYLANG 
£ ► Eztrait Unona r1loralissima wylwor

WYWORY RÓŻNE
TOLUT1NĘ

Z ROŚLINY MATIKO
BRGRIMAUŁTetG. AFTEKftRZYw PARYŻU

Praygotowauo z liścj drzewa rosnącego w 1 
Peru, leczy szybko i niechybnie rzerzączki 
najuporczywsze i zastarzałe. Apteka Grimanlt 
ct Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj 
zapisywać balsam Kópaiwy, za pomocą klis 
jowatości , przygotowuje pigułki z esencji 
Matiko i balsamu kopaiwy.

Pigułki te, nie tylko źe zawsże skutkują 
w jak najkrótszym czasie, ale nawet nie mają 
tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest, podpisem 
Cłrimault ct Comp. 1840 9—T4

Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
terjalów aptecznych i aptece p. Piotra Miko­
lasch, w aptekach pp. Beisera i Ruckera ; w 
Krakowie w obudwu aptek, pp. Józefa Trau- 
czyńskiego i Wiktora Redyka; w Brodach w 
aptece 'p. Francoś; w Rzeszowie w aptece p 
Schaitera; w Warszawie w składach mater. 
aptecznych pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa.

O

$<>

<► 
.<> 
O 
o 
<► 
o

sprowadzony z Wanilii i przygotowany-: 
spccialnie w naszćj fabryce.

EXTRAIT DYLANGYLANG

BOUQUET DE MANILLE

YLANGYLANG

< t WODA TOALETOWA YLANGYLANG 

j > POMADA YLANGYLANG

< > OLIWA YLANGYLANG

4 > VIXATORY YLANGYLANG
<► FODDHB DE RIZ YLANGYLANG 

COŁD-CRUM YLANGYLANG

ó
Nowa woda toaletowa z kwiatów Algier- £ >. 

skich. i balsamu Tolu. , y
O'MYDŁO MIRANDA

Ze soków liliowego i głowiastćj sałaty ła- < ) 
godzące i udelikainiające powlwkęcielesną. < >

EXTR-\IT DE KANANGA V
Perlimy do cliusiki donosa wytworzone j J" 

przez dvsivlacyą Pirus Japonica. '
EAU DE FLEURS DE LYS RIGAUD j

Bieli i udelikainia płeć. J
OLIWA i POMADA MIRANDA
Przeciw wypadaniu włosów, pobudza < ► 

porosi włosów nagłowie, nadajjc im dęli- 4 > 
karność, miękość 1 połysk.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu
(®) PRECZ ZE SIWIZNA!

X MŁATOOM
Wybbrna farba do włosów 1814 37—r.-'

Pa I>ICQL IŁHAKF. w Paryżu i Rouen.
ftlAKUbtlK AV jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie, na kcl -r 
'■'TlwńHlir naturall*y bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniej i ; 

otj wgzeikich preparatów tego, rodzaju dotąd używanych. Fabryka w Rou i- 
plac Hotel de Ville, 47.

AYe Lwowie w aptece pana Mikolasch, w wag. galanter. p. R. Schwarz i 
handlu galanter. K S trzy ź o wsk i ego, w Brodach w aptece pana Kullak iw głó­
wnych składach perfum. , °

Ł. H. Hauber & Comp
techniczne labo r a t o r j u m i skład specjalistów.

Polecają szanownym czytelnikom następ­
nie wyszczególnione środki domowe uznane 
po długoletnich doświadczeniach jako nad­
zwyczaj skuteczne i najbardziej doświad­
czone i upraszaja o łaskawe rozpowszech­
nienie niniejszego prospektu w kółkach przy-

1. Haubera esencja żołądkowa 
z ziół alpejskich.

Pomiędzy wszystkicmi organami ludzkiego ciała,

II.

Salzburg 
DtJllerergasse 68/III.

Miinchen 
Sohwanthalerstrasse S/I.

Haubera benedyktyńskie 
krople lecznicze.

Uwaga. Przy zamówieniach uprasza się 
dokładne podanie adresu i słncii11.1............   J inuweu uprasza Sieo dokładne podanie adresu i stacji poczto­

wej.
W rozmaitych miejscowościach, gdzie nie 

znajdują się jeszcze składy, zalecamy rze­
telnym firmom wyłączną sprzedaż odstę­
pując odpowiednia prowizje. ’

Pomiędzy wszystkiemi organami ludzkiego ciała. Lubo smak naszyj esencji żołądkowej jest przy- 
żol&dek najważniejsze sprawuje funkcje. Od dobrego jemnic gorzkim, mimoto po największej części kobiety < 
i_——i-x.. — —:a.-.—.4.^...:. preferują nasze krople benedyktyńskie uzdrawiające, itrawienia zależy najbardziej zdrowie nasze. Gdy ciału 
z powodu przeszkodz>nego trawienia, żywioły życia 
niedostatecznie udzielone bywają, natenczas pochodzą 
z tąd najrozmaitsze przeszkody zdrowia. Dlatego, też 
powinien każdy o zdrowie, swoje dbający, szczególna 
baczność zwrócić na tegoż ^żywiciela* a mianowicie 
wystrzegać się wybryków, które prawie zawsze złe

W rÓŁuoroilnych przt-.zk.dach .drowi, pochodza- 
cych x oatabione^o żołądka, Haubera esencja żołąd­
kowa x xiót alpejskich', co d<» wybornej' siły lrcxoi- 
esej uigdy nie zawiodła . w skutek czego tez poniie- 
niona esencjo zyskał, renomę tak w Niemczech, jako 
też w Auitrji i w najodleglejszych pozaocenuowych 
krajach, jako środek domowy polecenia godny. Zrze­
kamy się wszelkich zaebwaleń x tego powodu, gdy 
właśnie'sami konsumenci, rzetelny towar naiz coraz 
bardziej rozpowszecniają. Wyżwy mieniona esencja 
żołąąic w. z uznanych najłagodniej działających yo-

w cierpieniach wyżpoiuieoionycb. Gdy w mowie bę­
dące krople głównie mieszczą w sobie częściowe składy 
ziół esencji w koncentrowanej lormtd, z tego powodu 
też doświadczone takowe w ten sam sposób diiano- 
wicie przeważnie w słabościach kobiocych jak naj'- 
wyśmieniciej. Co do sposobu używania tychże, biurze 
się z rana, w południe i wieczór 80—100 kropli — 
stosownie d<> konstytucji, i doniosłości cierpienia a to 
na kawałeczku cukru. Również i ęrzy używaniu tych-

dla w swoich skutkach leezniczyeh nigdy , a miano­
wicie :

W przeszkodzunem trawieniu i pochodzą­
cym ztąd braku apetytu, w wzdęciach, konge- 
stjach, w nerwowym bólu w katarze żołądkowym 
hemoroidach,błędnicy i cierpieniach glistowych 
jak w ogóle w mnogich przeszkodach zdrowia, po­
chodzących z niedostatecznego trawienia.

Dorosłe osoby mają zażywać z rana , w południe 
i wicezór łyżkę stołową , dzieci w stosunku mniej. 
Osobna dietę nie potrzeba zachowywać przy uży­
waniu. Należy tylko wspomnioną esencję jako środek 
tomowy mieć zawrze av pogotowiu , lembardaiej * że 
Jobrze zakorkowana przez długie lata nie traci na 
dobroci.

Chcąc Szanowną Publiczność ostrzedz przed fal- 
zyfiicatami naszego wyrobu, zaopatrzona jest etykieta 
każdej flaszeczki aulograficznym podpisem L. Hauber 
nadmieniając dalej, iż do wszystkich naszych flas te­
czek opieczętowanych nasza pieczęcią przeciągniętej 

|Czarnożółlą nitka wraz z pergaminem niniejszy 
prospekt dołączony być musi.

Ctnaflaszsczki dla Austrji 70 ct.- pocztą 80 ct.

kolwiek podczas właściwej kuracji mianowicie w za- 
dawniałych i zakorzenionych przeszkodach, pewna 
wstrzemięźliwość jako bardzo skuteczna okaże się. 
Rano zażyć należy wapomnione krople godzinę przed 
śniadaniem. Z wieczora najdogodniej zażywać bezpo­
średnio przed spaniem i niektórym osobom ciężko 
trawiącym skutkowały najlepiej używane zaraz po 
obiedzie. Gdy atoli usposobienia są bardzo odmienne, 
przeto doświadczenie najlepiej pouczy, czyli rzefzone 
krople właściwie używać należy godzinę przed obia­
dem , lub bezpośrednio po tym i okażą zbawienne 
skutki tych kropli. Już w pierwszych dniach zaży­
wania apetyt silnie się wzmaga i przyspiesza proces 
żywienia. W ogóle następuje w krótkim czasie przy­
jemne uczucie, jakiego ‘ duznae można tylko w nor­
malnym stanic. Wykazać możemy się najpoinyślliiej- 
szemi rezultatami co do uzdrawiających skutków na­
szych kropli benedyktyńskie!!, i jesteśmy w stanie 
twierdzić według zrobionych doświadczeń iż w prze­
szkodach zdrowia pochodzących, ostatecznie z niedo­
statecznego żywienia i z* nieczystości krwi, niema 
pewniejszego i skuteczniejszego środka domowego, 
jak niniejszy stary przez przodków naszych z światu 
roślinnego wzięty preparat. Opakowania i marka 
ochronna te same jak w esencji.

Cena flakonu dla Austrji 45 ct., pocztą 55 et.

Szanowny Panie Hauber!
przyjemnością dononzę Panu, iż Pańska 

Hsencj^ żołądkową x stół alpejskich , doświadczyłem 
na tobie i żonie rónjej , Jako wyśmienity środek do­
mowy przeciw uciążliwościom żołądka. Wielu podo­
bnie cierpiącym współbraciom ptmódzby można tym 
'prostym środkiem i przyjść im w pomoc tyle pożądana: 
(Podobne zbawienne akutki tejże esencji doświadczył 
stryj' natz. a ponieważ ta esencja nigdy w domu na­
szym brakować nie powinna, upraszamy przeto (na­
stępuje zlecenie).

Monachium 5. stycznia 1872. Z poważaniem
Karol Schneider,

Saliburg dnia 
dmożny Panie Hauł 

kroplom leczniczym si 
yia. Zaflegmienie było

3. stycznia 1872.

Pańskim kroplom leczniczym zawdzięczam odzy-. 
skanifl zdrowia. Zafleginienie było tak niocne, iż ża­
dne środki nie pomagały, przytem zupełny brak ape­
tytu i snu. Zażyłem esencję Pańską, poleconą mi 
przez znajomych moich. Np pomagała od razu,' lecz 
nie mogło być inaczej, gdy zafleginienie było nadto 
silne. Przy zażyciu trzeciej flaszeczki skutki okazały 
się zupełnie inne. Niemiły smak ustąpił, zaflegmienie 
również zostało usunięte, a apetyt i sen powróciły 
jak dawniej w zdrowym sianie. W ten sposób cieszę 
sią znowu zupełnem zdrowiem, a zawdzięczam to po­
mocy boskiej, i Pańskiemu środkowi domowemu.

W pocz «ciu najsprawiedliwszej prawdy pozdra­
wia pana Jan Strobie..

Nowy Jork 2. listopada 1871.
Szanowny Panie 1

Bral moj Karol oddal mi dwie .kraynie Pańskich 
wyrobow. uczyniłem zadość życzeniom jego i Pana, 
by takowe za pomocą pańskich prospektów' w zawo­
dzie moim rozpowszechnić. Przy nadzwyczajnej kon­
kurencji co do rzeczonych specjalitetów zdumiałem 
się tembardziej nad odbyłem tegoż artykułu . ile że 
rozpowszechnienie tegoż priez dzienniki dotychczas 
nie zarządziłem. Z tego osądzić można, iż konsumenci 
sami przez rekomendowanie pańskich rzeczywiście 
wybornych wyrobow do roapowszechienia sie onych 
przyczyniają się, co dla mnie tem przyjemniej! ile że 
reklamy w gazetach tutaj w miejscu bardzo wiele 
kosztują . a przytem ™nłp przynoszą pożytku zwła­
szcza, ze Publiczność juz częstokroć zawiedziona 
została.

III. Haubera benedyktyński 
plaster leczniczy.

Wspomniony tysiąckrotnie w największych i upor- 
‘ czywszych ranach i uszkodzeniach doświadczony pla­
ster leczniczy wyrabiany jest z najbardziej leczni- 
cxycn pierwiastków ze światu roGin i xwierxat ściśle 
■ sumienaie według przcpi.ów znajdujących sie od 
kilku Stuleci w posiadaniu familii naszej.

Ze tak wyborny środek, który od tak dawnych 
czasów xachował renomę siara i we wszystkich czę­
ściach świata w niezliezcnycb' potrzebach przynióit 
pożądana pomoę, zasługuje na to. by go coraz bardiiej 
rozpowszechnić, co do tego zgadzaja sio wszyscy je­
dnogłośnie, doświadczywszy sile i skutki prawdziwe­
go benedyktyńskiego plastra ni własnem ciele jako 
niezrównany leczniczy srodok i wskutek tego bez 
przyczynienia się z naszej strony usilnie starali aie. 
by tenże środek coraz bardziej rozpowszechnić. ‘

Niech rai przeto wolno-będzie niniejsze krótkie 
skreślenia przesłać i do rak' P.ri.kich, bv zwrócić 
uwagę Panaka na środek domowy, który rat doświad­
czony zsiłr i skuteczności swojej, podajc we wszel­
kich wypadkach najzupełniejsze zaspokojenie, albo­
wiem jego sile leczniczej żadne jakiekolwiekbadi 
rany oprzeć gię nie aą w stanie.

Ir głębokich rozdartych ranach^ pochodzą- 
cych w skutek cięcia lub zakłócia w zjadli­
wych wrzodach wszelkiegorodzaju, niemniej 
w zadawniałych perjodycznie jątrzących 
icrzodach w nogach, w uporczywych wrzo­
dach gruczołowych w bolesnych furunku- 
łach w zanokcicy ■zbolałych i zapalonych 
piersiach, odmrożeniach, reumatyzmUch, po­
dagrze i innych podobnych cierpieniach 
używa się rzeczony środek w ten sposób, iż na bolące 
miejsce według okoliczności poprzednio starannie 
letnią wodą ftzy wmieszaniu nieco mleka obmyte, 
kładzie oię plaster nasmarowany w grubości zwykłej 
karty do grania, bądź na mięsna stronę skórki bara­
niej lub w braku tejże na cieniutkie płótno 
lniane. Przykładanie świeżego plastru odnawia sie 
codziennie aż do zagojenia. U cierpieniach podagry- 
cznych należy odnawiać tylko co trzy dni.

Benedyktyński plaster leczniczy nie pod­
pada zepsuciu. zatrzymuje przez długie lata te samą 
silę i skuteczność, należy go jedynie zachować.oil 
zaproszenia i zanieczyszczenia. Jak w dzisiejszych 
czasach wszystko co doświadczona dobrocią zyskało 
renomę, od niesumiennych ludzi fałszowane a publi­
czność wskutek trgo częstokroć oszukaną i na straty 
narażoną bywa, tak tez i nasz, od dawnych czasów 
doświadczony plaster benedyktyński spowodował wie­
lokrotne naśladowania, obliczone na złudzenie Publi 
cznosei. Chcąc ile tylko w mocy naszej ochronić Sza­
nowną publiczność od szkód pogobnegó rodzaju, roz-

Wielmożny Panic! Ja i obydwie siostry moje nic 
możemy Panu dość gorąco podtiękować za szczęśliwe 
wyzdrowienie z uporczywych cierpień podbrzusza za 
pomocą Pańskich leczniczych kropli benedyktyńskich. 
Starsza siostra moja cierpiała od wielu lat na suchy 

• ból głowy, częstokroć tak okropny, że litować sie 
uusiano. Używała przeróżnych środków lecz bezsku­
tecznie, nie dziw przeto, iż nieiniała zaraz z początku 
zaufania do kropli pańskich. Gdy atoli zaraz potem 
doświadczyliśmy zbawienne skutki, to :też i ona na­
brała otuchy ku powszechnej radości naszej właśnie 
ne niej cudowna siła zadziwiającą okazała się. Cier­
pienia, które u niej regularnie’ powracały, opuściły 
uż zupełnie, za co ni«< możemy dość gorąco podzię­

kować Boga. Chcąc wyroby Pańskie, a między niemi 
Pańska esencję żołądkową mieć zawsze na składsie. 
byłoby pożadanem. gdyby'Pan zeche>ał zlecić tu w 
miejscu otworzenie składu, ile że pobranie pocztowe 
połączone jest trudami.

tyni ki tylko w słojach z prawdziwej porcelapy. 
zaopatrzonych pergaminem i zawiązanych 
nicią czarno-żółtą i opieczętowanych naszą 
herbową pieczęcią, na której io okolę wypi­
sane cale imię i nazwisko: Ludwig llein- 
rich Hauber i dołączamy nadto do każdego 
słoika na odwrotnej stronie a u t o g r a fi c z n y pod­
pis nazwiska. Oprócz tego dołączony być musi do 
każdego słoika niniejszy prospekt, o ktorego ła-

uskutecznionego leczenia* na korzyść potrzebujących 
współbraci w tenże sposób okazać Łechcą.

Cena oryginalnego słoika dla Austrji 50 eentóiW.
Poc»tą 60 centów. ■1

Pozdrawiam Pana. dzi<
dcczniej Jan

iękując jeszcze raz najser- 
Bapt. Ilólin kapitalista.

Z-Iecony mi łaskawie główny skład dla Stanów 
zjednoczonych przyjmuje i upraszani przedewszyst• 
kiem o dokładne zawiadomienie mnie o warunkach 
szczegółowych . mianowicie o spieszne nadesłanie mi 
nx Hamburg 1000 flssaek esencji a 2000 flaszek kro- 
ph benedyktyńskich z powodu cła.

Wczyatkie trzy specjalitety nsają jednakowe ety­
kiety i zaopatrzone są na odwrotnej ‘stronie w sygna-|; 
tury autograficznem nazwiskiem fabrykanta jak na- ! 
stępuje:

1—?
Z wysokiem poważaniem 

I>r. Alfred Ackeriniuiii, aptekarz.
Prawdziwe dostać można

Kula (w Chorwacji) 1. maja 1871.
Szanowny Panie ’. Upraszam ponownie o cztery 

słoiki wybornego plastru leczniczego. Lekarzowi, 
który plaster ten wynalazł, niech sowicie Bóg ita- 
płaci. Po użyciu bowiem rzeczonego plastra ustały 
bole po kilku godzinach a zastarzałe rany goi Jię 
widocznie. Szczepan Stockinger.

Panie Hauber! Nie mogę dość wychwalić Pański 
.plaster leczniczy, który najzbawienniejsze wywarł 
skutki u nas. — Biedny parobek przy złożenia ładunku 
kości z wozu nadwerężył sobie rękę w taki sposób, 
iż powstała jadowita rana, grożąca wielkiem mebez- 
piec:| istweip, ii tylko używaniu pańskiego plastra 
zawdzięcza, jiż włada zupełnie ręką jak poprzednio. 
Pogobna maść leczniczą, jak w mowie będącą najsu­
mienniej każdemu polecić można,

Monachium 6 stycznia 1872.
Z wysokiem poważaniem

Józef Ilolzapfel, 
właściciel wozów.

w głównym składzie dla Galicji i Bukowiny u A. Honia we Lwowie.
Celem otrzymania składów za odstąpieniem odpowiedniej prowizji, zechcą się rzetelne firmy zgłosić do naszego głównego składu we Lwowie.
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Bareże, Zakonety i Perkale.

Z Anglii i Saksonii
najnowsze wiosenne inaterje wełniane

■a siilńiaic damskie
poleca w wielkim' wyborze po cenach 'bardzo’ umiarkowanych

handel płócien , towarów bławatnych i gotowej bielizny

Braci Karola i Juljana Scliayer
1936 5-8 ulica Karola Ludwika Nr. 3.

Bielizna stołowa.

Nabyć 'można'we L \vó wie w składach perfum pp. R. Schwarza. K. Strzyż ow­
aki ego', Jakuba Beisera i Franc. Ebrlicha; w Krakowie w apt. p. W. Redyk. 9—12 
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Kaszel u dzieci i koklusz.
Natychmiastowe wyleczenie przez użycie antispasmodycznego 

syropu Oskard Des agi, aptekarza i chemika w Strasburgu 
w Alzacji. Ten wyborny preparat, o którym mamy pod ręką tysiące 
najcjłtubniejszych świadectw, uzyskał użycie w najźnaczniejszych szpita­
lach dziecinnych-we Francji. !y 0'291 flllll I 'fHKWJJOtti 

Cena flaszki 1 zł. 50 ct. z przepisem użycia.
Jeneralny skład dla całej Austrji
u JÓZEFA FURST, aptekarza w Pradze am Porzicz.
Skład we Lwowie w aptekącli Zyginunta Ruckera 

i Jakóba Reiśfera, w Stryju , w apt. Leona Gartner. 1167 12—12

■> irin-n* 'i/ouin |
Wytarci, właściciel i odpowiedzialny redaktor. Jan Dobrzański.
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C. L nprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny.
Na mocy upoważnienia Walnego Zgromadzenia z cl. 15. kwietnia z. r. Rada nadzorcza wzywa do wpłaty 

20% na Akcje (kwity tymczasowe) c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
Wpłacać należy od dnia 15. kwietnia począwszy najdalej do dnia 30. kwietnia 1873.
Uprasza się przeto P. T. Akcjonarjuszó w, aby w myśl §§. 16,17 i 18 statutów w powyższym terminie chcieli uiścić

20°o czyli po 1<) zlr. a w. na Akcję 1894 8-ii 
wraz z 5% odsetkami od 1. stycznia 1873 po dzień uskutecznionej wpłaty

<lo głównej kasy Towarzystwa we Lwowie,
przedkładając równocześnie, kwity tymczasowe, w zamian których otrzymają pełno wpłacone Akcje Banku hipotecznego.

Lwów dnia 12. lutego 1873. Rada nadzorcza,
§. .16. Za każdą w terminie nieuiszczoną wpłatę im być wynagrodzoną Towarzystwu prowizja zwłoki po 6% rocznie, licząc 

od dnia zapadłego terminu. Numera kwitów tymczasowych, na które wpłaty w terminie oznaczonym niezupełnie uiszcztfne zostały; będą 
trzykrotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w których ro pisane były wpłaty, z odwołaniem się do następstw, statutami przepi­
sanych na przypadek uchybienia wpłat. , >; j /' ■ // k i i , i f zf

Trzydzieści dni po tem ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci utracili swe prawado'Towarzystwa 
i kwity tymczasowe, na które wpłaty uiszczone nie były, wygasły, a w miejsca wygasłych kwitów wydać z temi samemi numerami noWe 
kwity tymczasowe, i takowe naraz lub częściowo, w jednym dniu lub w kilku dniach sprzedać. Ilość i nuhiera unieważnionych tym spo­
sobem kwitów tymczasowych będą publicznie ogłoszone. «. liuJ: idsłosiiiU

§. 17. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów przedaiy, obroconą będzie na zapłacenie 
Towarzystwu zalegających należytości. Właściciel wygasłego kwitu tymczasowego, nie ma jednak w iddnym razie prawa do zwyżki, jakby 
się w skutek sprzedaży kwitu okazała. iłJAU < i

§.18. Kwity tymczasowe, na których nie ma należytego poświadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone Zostały, sprzedawane być nie mogą.

Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


